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Kassandra p. Gringmutha. 


Lwów 16 marca. 

Znany i osławiony szowinista z „Musk. 
Wied.’ p. Gringmutb, który wszędzie węszy in- 
trygę pelską i radby uas wszystkich razem 2a- 
myć w olbrzymi wór i utopić w rosyjskim... 
Bosforze, zamieścił w organie swym nową de- | 
nuncjację p.t. „Polacy w Petersburgu", w któ- 
rej uderza na alarm z powodu — risum tene- 
alis — polonizacji centralnych władz admini- 
stracyjnych w Rosji! Następujące wyjątki da- 
dzą nalcżyt: wyobrażacie o tych „widziadłach* 
p. Gringmuika: 

„Na Litwie i w „Prywiślinju* Polacy po- 
siłkują się dość elomentaraemi środkami: prze- 
kupstwem, jednaniem sobie niedoświadczonych 
administratorów, kazaniem księdzowskiem w 
szkolach (?) i kościelach, literaturą tajną, nii- 
czsemi społecznemi demonstrecjami, wreszcie — 
2 rzadka — jawnemi buztami*. 

Z tem wszystkiem — jak twierdią „Mosty. 
Wied.* — łatwo dać sabie radę; niebezpie- 
częństwo poważne zaczyna się dopiero wtedy, 

„gdy propagandzie polskiej uda się uslsć 
gniazdo w Petersburgu. Rzecz to zrozumiała. | 
Obecneść żywiołu polsziege w zarządzie central- 
nym Rosji, nie może nie mieć nader szkodli- 
wych nastęgstw dla calege naszego organizmu 
państwowego. Z jednej strony patrjoci polscy, 
stojący na różnych stopniach administracji cen- 
tralnej, nigdy nie będą wspólczuć i dopomagsć 
osobom, które mogłyby rozwijać i wzmacniać 
państw. wość rosyjską; naodwrót — będą oni 
przyczyniać się w miarę sil swoich do jej osla- 
bienia i rozpadu. Z drugiej strony wszędzie, 
gdzia tylko mogą, będą oni dążyli do urzeczy- 
wistnienia pożądań propegandy polaiej, pu- 
szczając w ruch calą właściwą sobie sztukę in- 
trygawania. 

„Działać w tym kierunku dalezo latwiej 
Pelakom w Petersburgu, niż w Wilnie i w War- 
szawie, gdzie nie tak latwo wprowadzić w błąd 
administrecję miejscową, w której oczach co- 
dzień dzieją się fakty, zadające klam polskim 
kusicielom.* 

I dalej: I i 

»Ta systematyczna polonizacja admini - 
stracji centralnej już zwróciła uwagę i niektóre 
dykasterje zarządziily odpowiednis środki, iżby 
położyć kres temu niawątpliwemu zlemu. 

„Ale zło kryje się i gdzieiadziej. Są w Pe- 
tersburzu zakłady, zaopatrujące armię i flotę w 
materjaly bojowe. Wyrób tych materjałów sta- 
nowi poniekąd tajemnicę państwową. „War- 
staty ożrętowe: i mechaniczne, precująca dla 
naszej armji i naszej floty, zwracają na siehia 
szczególną uwagę Polaków, starających się w 
ten lub inny sposób(?) dostać się do tych za- 
kladów. Starania te bywają niersz pomyślne. 
Tak n. p. w newskich warstałach okrętowych 
i mechanicznych Polacy, w postaci majstrów i 
robotników, zsczęli zjawiać się zrazu jako po- 
jedyńcze wyjątki, a następnie, utrwaliwszy sę 
na tyle pożądanej dla nich pozycji, systema- 
tycznie rozpoczęli napelaiać zaklady te swymi 
wspólrodakami. 

„Administracja newskich zakledów mc- 
glaby naprawić swe niedbalstwo, zalkowicie 
oczyściwszy zaklady z tego niepożądanego ży- 
wiola. Ale administracja nawet palcem nie 
poruszyła i najspokojniej pozostawila wszystkich 
Polaków na swoich miejscach". 

Tan sp: kój administracji, o którym mówi 
artykuł, najlepiej świadczy o prawdziwcści i 
war ści oskarżeń szlachetnego denuacjanta. Ale 
celem artrkon mo była i rie jest prrawds — 


(58) _ 
KAZIMIERZ GLINSKI. 


W Babinie. 
Pewieać z plezwszych lat Rzeczypospolitej 
w Bahińsziej. 


Depóki zieleniak w głowie mu nie zakię- 
eil, wypierał się przypisywanych mu zasług, ale 
po kilku szklenicach móglny już brat Rupert i 
pod Grunwaldem Niemców tłuc. W każdym rz- 
zie tak go Osiecki obałamucił, że coraz uważniej 
mvd przeszłością swcją Zostanawiać się począł, 
pól Obertyna chcąc z miej wygrzebać. Ale, n:e- 
stety; myśl braciszka zatrzymywsła się na cie- 
lętach, które nad Bzurą pasal. Gdy czasów blit- 
szych ceięgnąl, na ojca Lismanina natykał się; 
gdy dalej skoczył, znowu cielęta i Bzura. A je- 
dnak to wszystko, co Osiecki prawił i wiasna 
pamięć jego przynosiła, nie wyróżniało się ža- 
dną większą rysów wyrazistością: podobne było 
do spów niepewnych, o tórych sam człek nie 
wie, co sądzić ma: byly li one, czy nie byly? 
Balamntnym snem nawet wydawać się moglo 
i to życie, które wiódl teraz. Trzy niedziele za- 


_ ledwie jak Kraków opuścił, obcy świała calemu, 


skromny, cichy zamiatacz Łorytarzów, którego 
pzter Liamanin w ksr bil i baranem nazywał 
— a tu nagle konfńdentem pana Reja zrobił 
się, przyjacielem kasztelana, towarzyszem w za- 
enej kampanji braci szlachty, konorowzny i eb- 
darzeny tarczą rycerską. Niemalą też wsgą mia- 
ło i wspomnienie pani Giertrudy Piazeckiej, o 
tórej nic przed nikim nie wspominal, jene 
k 


| chodzi tu poprostu o jątrzenie opini i burze” 


nie jej przeciwko Polak .m. 


Katolicyzm na Mazurach. 


Mazarzy, zamieszkujący poludniowo-wscho - 
dnią polać Prus Wschodnich, są wyznania prze- 
ważnie ewaogielickiego. Już dawuo jedaak 
„trzeźwy protestantyzm” nie zadowalał 
potrzeb duchowych ludu, jak ta zresztą stwier- 
dzają niemieccy historycy na podstawie doku- 
mentów. Rys ten — jak pisze „Kóln.Volks-ztg.* 
— mtrzymał się pə dzień dzisiejszy, a wyraża 
się w uczęszczaniu protestantów do 
katolickich kościołów, mimo oporu pa- 
storów i w udziale w katolickich uroczystościech 
kościelnych. Biorą eni udział w katolickich pro- 
cesjach, a nawet przystępują do komunji Św., 
tak, że proboszczowie musieli polecić, ażsky od 
komunikujących się żądana kartek, stwierdzają- 
cych, że są wyznenia rz. kat. Między Mazurami 
panoje bowiem zabobon, że komunja przynosi 
szczęście, 

W domach Mazurów widuje się obrazy 
świętych, w czasie burzy lud się żegna krzyżem 
św. i wzywa imianin Matki Boskiej szczególnie 
przy „zamawianiach* chorób. Sztukę tę posia- 
dają tylko niektóre osoby płci ebojga i ciągną 
ż niej pokaźne zyski. Fazmuła zamawianie 
brzmi mniej więcej jak naatępuje. „Przez zie- 
lamy las szla M:tka Boża, spotkal ją Pan Jezus 
i spytal: „Gdzie idziecy mataczko?* — „Do 
chorego N. N. w N. N., a ty, churobo, ochodź 
sd slogi Bożego w imię Ojca i Syna i Ducha 
wiet: go !* 

Niaktórzy gospodarze starają się o wodę 
święconą, która sluły ds poświęcania zb ła, 
przeknaczenego na siew. We wschodniej połzei 
kraju wieła rodzia zachowuja posty w piątki 
i w wwigilje świąt. Mazurzy obchodzą wiele 
świąt kotolckich, miedzy innemi św. Piotra i 
Pawla i Wszystkich Świętych. Ol Bożego Na- 
rodzenia do Trzech Króli ezbronioną jest wszel- 
ka ciężka robota. Cala rodzins zajmuje się wów- 
czas durciem pierza. 

Najuroczyściej obchodzonem świętem w 
okręgu elkskim i margrabowskim jest Przemie- 
nienie Pańskie, dnia 6 sierpnia. Dzia tego jest 
odpust w Elku, na który spieszy ludność ewan- 
gelicka ze wszystkich stron. Roboty w polu na 
dzień ustają. Superintendeut elkski nazazal od- 
prawiać w tym samym dniu nabożeństwo w 
zborze ewangelickim, lecz protestanci zawsze 
spieszą do kościcłe, mimo że do r. 1894 świą- 
tynia byla bardzo małą i ubogą i znajdowała 
się za ohrębam miesta. 

Działalność misyjas na M-zuiach rozwijala 
się ególem slabo. Joszeze pried 20 laty pro- 
brszcz margrabowski musiał jzździć na nabo- 
żeństwa do Gołąbia pocztą, dia braku kolei, 
przebywając przsatrzeń 60 kim. Obecnie Goląb 
ma własnega Eaplana; probaszz margrabowski 
i drski dotąd pełnią wszakże obowiązki duszpa- 
sterskie ws wsiach w promieniu 30 kim., Księża 
nauczają tam również relgji xatolickiej, szkól 
bowiem katolickich zupełnie mis ma, mimo, że 
niektóre wasi liczą polowę ludności katelichiej, 
u. p. w Prawdziszu. Tu też przygotowanie do 
komunji św. odbywa się w ten sposób, że 
dzieci zamiesztują na cały czas nauki u kapla- 
ne. W poludaiowej części kreju stosunki zna- 
cznia się lepiej ksztaltują. Oprócz keściclów są 
mkoly katoliczie, bardzo jedusę nieliczne. 
Mimo to kstolicyem czyni mien:ale postępy. 
W Jańsborku n. p. wzrosłg cyfra $o ž 
cych s'e w reknu 1902 o 55 w kerównaniu z 
rakiem poprzednim, w Ełku o 162. 

„Ktn zna dzieje wrnwadzenia w Prusiach 


widycoal, w stronę Zaleszczgć patrząc, R oZep- 


cas w duchu: 

— Zacny dom! , 

O epuszeseniu ©siska nie myslal, tembar- 
dziej, że oetawała czła babińczyków xompania, 
przez Osieckiego zatrzymywana I możeby nie- 
prędko o Jassu Firleju przyporaniał sobie, gdyby 
rozu pewnego pan kasztelan nie «dezw.l się w 
ten sens: 

— Lubssiu, Sechasiu — myślę drugie po- 
lomańko na ricdźwiedzia wyprawić. 

Tego brat Rupert nie życzył wcale, 

— Jak myślisz, lubasin-kockesiu ?.. oskomę 
mas:?.. 

— Na chęci nie zbywa. alem tak sę w 
Osieku rozpnścił, żem o poselstwie, jaki» mam, 
zabył.. Doprawdy, że aż mi wsłtydno, iżzm sło- 
wo sziaczeckie dal, a dotąd z przyrzeczenia nie 
wywiązsłem się. Ale Jaśko przebaczy mi, gdy 
o niedźwiedziu się dowie, ho sam rycerzem jest 
i wie, co to pokusa taka. Lecz już dlużej nijak 
ostać ie mcgę, bo kredyt atracę, a i czas wiel- 
ki, bym j. w. kasztelana, z wielkiem serea mo- 
jego utrapieniera, pożegnał. 

„— Czasu stanie, kochasiu lubasiu a w O- 
sieeku bestji, podobnych do tych. z których je- 
dna ubsłes, znajdzie się jeszcze... Ostsń, lubariu- 
kochasiy, dzień, dws, a my poBłarsiay sia, by 
znowu Ma sttych ci wyszedł — zachęcił Osiecki, 

Ale brat Rupert namówić się już nia dal, 
chęć markotno mu bylo porzucać gościnny 
dwerzer kaszłelzno, z panem Rejeut i jego bom- 
panią rozstawać się; etul jednak, że gdyby te- 
rez, zazuawszy już smaku, z drugim takim nie- 
dźwiedziem spotkal się, wszystkie zdobyłe laury 
utracilby i na osrutuą narazilby sę konfuzię; 
a ża powołał się na slowo Firlejawi dane, przy 
tem jeszcze i inne sprawy de zelatwienia miał, 
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t. zw. reformacji — kończy organ centrum — 
ten wie, jaką metodą pozbawiono lud dawnej 
wiary  Wypędzano księży, a lnd, często nie- 
świadomy, nie spostrzegł nawet powolnych 
innowacyj. „Mszę“, podniesienie, komnnję pad 
jedną postacią, święta Matki Boskiej, śsiewy 
łacińskie, spowiedź nszcą, nawet ubiór ducho- 
wieństwa, zatrzywywsno przez dziesiątki i setki 
lat, a zwolennicy „nowej wiary" nazywali się 
sami „katolikami“ jeszcze w XVII. i XVIII. 
stuleciu *. 


Rosja w Ghinach. 
Lwów 16 marca. 


Znauy podróżnik i powazny polityk fran- 
cnski, Aleksander Ular, wystąpił z iście sensa- 
cyjaą pracą p. t. „Ua Empire russo chinois*, 
która w calej Europie musi wywclać treścią 
swą wielkie wrażenie. Dzięki swym stosunkom 
z politycznym i dworskim światem Chin, ma 
on pierwszorzędna informacje, a nadto na to, 
o czem pisze, patrzał wlasnemi eczami; pierw- 
szorzędną więc mają wagę jega wieści o postę- 
pach Rosji w Chinach. 

Wedls Ulera, dzisiejsza rosyjska polityka 
w Chinach jest sa olbrzymią skalę obmyślanem 
przedsięwzięciem ; jest niem pekojowy podoój 
Chin, wstęp do utworzenia rosyjsko- 
chińskiego panowania nad światem, 
za pomocą wspólnego państwa, któreby nsprze- 
ciw wojownicza usposobionej Europy zacho- 
dniej stacięlo jako wewnętrznie i ekonomicznie 
skensolidowana calość. 

W szeregu oatatnich lat poczynila Rosja 
niazwyfła postępy w Chinach. A jej zabiegi, 
aby się Chinom i Chińczykom przedstawić w roli 
jedynego przyjsciela, natomiest wszystki igne 
narodowości europejskie odmaolować jako świer: 
telnych wrcgów, znalazły nadspodziewarą po- 
moc w... wyprawie połączonych mocarstw prze- 
ciw powstaniu bokserów. W ten sposób reszta 
Europy przcowala wyłącznie na korzysć Rosji 
i popchnęła znacznie naprzód jej postępy. 

W dalszym ciągu swej książki Uiar przed- 
stawia w wyczerpujący Sposób pastęvowanie 
Rosjan, którym ulatwia pokojowy podbój, mię- 
ssanie się ludności na pograniczu za swemi 
nieznacznemi przajściatni. Zresztą Rosjanie u- 
mieją używać wszelkich środków. Stwarzając 
instytucje bankowe, zyskują okezetmiczna zwierz- 
chnictwo nad spoleczeństwem chińskiem, a z 
drugiej strony, pod względem moralnym wyzy- 
skują na swą korzyść antagonizm istnie- 
jący pomiędzy klerem buddysty- 
cznyr, a mandżurską dynastją. 

Utar w swoich wnioskach idzie nawet tek 
doleko, że twierdzi, iż powstanie bokserów bylo 
niczem ianem, jak... przyjscielską usługą, 
oddaną przez kler buddystyczny 
Rosji. 

Książzę swą Uizr poświęcił członkowi se- 
natu francuskiego, Jerzemu Clemenceau, a w 
przedmowie do nieg zwróconej, omawia przy 
tej sposobności francuską politykę w Cninech i 
przychodzi do wniosków, że Francja absolutnie 
nigdy nie stanie wolną nogę w I'dochinach. 
Zarówao bowiem wojskowa, jak administra- 
cyjna okupacja terytorjów pozostanie bez wply- 
wu ma chińszą cywilizację, gdyż asymilacja za- 
jętych obszarów dotonać się może jedynie przez 
powolne, ciche i stałe oddziaływanie duchowe 
na ludność. 

Tek więc teraz Rosjanie chcą wziąć od- 
et-na Wongałsch za ich najazdy przed wieka. 
mi za panowasie ich ponad sebą, które na calej 
kulturze rosriekiej i na icb charakterze narodo- 
wym niezatarte zostawiło slady. A może to tylko 


lustr go już zatrzymyweć nia smul, choc Każdy 
2 utesknieniem żegaal. 

— Gdzież i kiedy zobaczymy się, kochasiu- 
labasiu ?.. — pytał kasztelan, wzdychając. 

— Pszoska wsszmeść panów w Babinie 
czeka — Rej na to. 

— Zatem „valst! kochasiu-lnbasiu l.. a by- 
le czas, do Osieku zawracaj... Niejedzego jeszcze 
niedźwiadka z Lapideszim upatrzymy dla ciebie, 
jeno nie zapominaj o kasztelanie Osieczim. A 
| to — po sterej przyjaźai — weź odemnie, 

Tu wetknął mu w zauadrze sto dukatów. 

— Strzemiennego! — do slużby się cd- 
wrócił. 

Pedano wiae — i nuż się obłapiać a ści- 
skać. Brat Rupert każdego po kolei wycałowal, 
ale gdy kasztelana za szyję uchwycił, to popila- 
kali się rzewnie, jako botry dwa. 

— (Ciężko mi rozstawać się z tobą, luba- 
siu-kochssiu! — Osiecki prawił. 

— I mme nie lekko. 

— Tyle lat, tyle lat byliśmy z sobą razem! 

— Ohertyn, Starodubl. — plakal brat 
Ropert. 


EE D 


Czy zobaczymy sie już kiedy, lubasiuf 
W Bogn nadzieja l.. 
— Vale!" 
„Vałe!*.. 
Ale jsk zaczęli się teguać, a strzemiennego 
dzień caly misą. 
Nszejutrz dopiero, osłoniony tarczą, której 
pozbyć sie nie chcial, pomykał brat Rupert ku 
Zawickosiowi, słysząc w lusach nadwiślsńszich 
huk rusznic, psów ujadanie, dźwięk rogów my- 
śliwskich, cały on gwar lowiccki, od którego rad 
byl coprędzej się oddelić. 

Nie popędzał Lafcyndy, laez jechal stępą 
i rozmyślał. Przyjaciół znalazł, uznanie zna- 


pić, 


iw. #s tuwssię Wtorek śmia 17 marea ists. 
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powrót pańs.wa rosyjsclego do koiebki — wpra- 
wdzie nie plemienia swego, jak dawniej sądzono 
— ale na każdy sposób do kolebki swych poli- 
tycznych tradycji. Może przewidywany przez nia- 
których uczonych i przepowiadaczy politycznych 
nowy najazd Mongołów, odbsdzia się pod sztan- 
dam Rosji i na jej pożytek? 

Wszystko to jednak są pytania warunka= 
we na wypadek, gdyby się powiodły daleke- 
nośna plany Rosji, scharakteryzowana w książe 
ce Uiara. 


wygnaniu* („Un episoda d'esiliu*), napisang 
z powodu jubileuszu Konopnickiej. 

Nakoniec „Emforium*, miesięcznik, wycho- 
dzący w Bargamo, poświęcony sprawom artysty” 
cznym, prowadzony z wielkim nak’adem i bogato 
zwykle ilustrowany, daje obszerniejsze studjuma 
o rzeźbiarzu naszym, Bolesławie Biegasie, z pię- 
tnastu ryciwmi z celciejszych jego prac, jak 
„Chrystus”, „Świat”, „Księga życia”, „Chopin, 
„Sfinks“, „Popiersia pani Boznańskiej" itd. 

Z powodu jubilenszu papieskiego, ksiątę 
Marek Antonjusz Colonna, głowa historycznego 
rodu, asystent dziedziczny tronu papieskiego, 
któremu L-on XIII. nadał, w tych doiach, naj- 
wyższy order Chrystnsx, wydał wielkie przyjęcia 
w palacn swoim, jedrym z najpiękniejszych w 
Rzymie. 

Wiecrór, na którym znajdewalo sią opróst 
arystokracji rzymskiej, t. zw. czarnej (t. j. pa- 
pioskie)), wielu zagranicznysh gości, przybyłych 
na obchody jubileuszowe, odbyl się w salonach 
palacn, ubranych w portrety rodzinne, pomię- 
dzy któretai pierwsze miejsce zajmuje Marcia 
V. Colonna, papież konsyljum w Konstancji 
z pierwszej ćwierci XV. wieku. 

Z pomiędzy goś.i, pozwolę sobie wyliczyć 
Polaków: Jerzową ks. Radziwiłłową z córką 
Róża. Maciejową ks. Radziwillową, Ferdynanda 
ks. Radziwilla, br. Malatesta (z domu hr. Pia- 
ter), F.liksa hr. Platere, Fryderyka hr. Czo- 
snowskiego, Jana hr. Bispinga, p. A. Datow- 
skiego itd. 

P. A. Uaghssini, z Turynu, tłómacz „Dzia- 
dów" i „K>arada Wallenroda“, wydal obecnie, 
w tłómaczeniu, tcagedję Słowackiego „M ndowe* 
i „Ojca zadżamionych*. W tych dniach także 
pani Aurora Caravaglio będzie miała. w sali 
klubu prasy, położonego na placu Golonak, 
odczzt p. t.: „Lsonsardi i Chopin“. 

Dowiaduje się, że w sprawie spadku milja- 
nowego po br. Ananonim, izba  apelacyjna 
medjolańska przyznala spader tei Janowi kr. 
Cicogni, oddelając pretensje hr. Cal .powskiej 
z domu Lachnicxiej, 

Przed:ięwzięta w Wenecji roboty restaura- 
cyjne okolo pałacu Dożów, naprowadziły na 
ciskawe odkrycie. Nad staratni więzieniami i w 
pobliżn pokoju kata, znaleziono komnatę ze sz%z3l- 
nie zamurowanemi oknami i drzwiami. W sn- 
ficie pokoju umieszczony jeat mocny hak żela« 
zay, co paprowadza na myśl, ża tn odbywało 
się sekretne wykonywanie wyrotów śmierci 
przez powieszenie. Z1any już odjawaa inay lo- 
k»l spelnienia wyroków, leżący na górnych pię- 
trach, jest pochodzenia nowszego i wszystko 
świadczy, że dopelnionym tntaj wyrokom ja- 
wnym starano się nadeć nawet charakter nieco 
teatralny. Przectwais, w tajemniczej skrytce gi- 
nęły zapowce ofiary dla świata. bez żadnego 
świadka oprócz kata i jego pachclzów. 

W tych dniach nsuoięto z placu św. Marka 
stare słupy fligowe Cypru, Kaodji i M»rei, gdyż 
postanowiono zbadać stan gruntu pod niemi. Na- 
stępnie powrócą one na swoje dawne miajsce. 
Wtgóls katastrofa z Campamllą obndzila wiel- 
ką czujność i architekci oraz inżynierowie vlo- 
scy krzątają sig pilaie około zabezpieczenia trwa- 
łości cennych pomnizów sztuki wloskiej. 


Kolej Lwów-Wimniki-Podhajce, 


Jat talegram nam już doniósł, riąd wniósł 
do izby puse'sciej projekt ustawy o budowie 
kobi Lwów-Winniki-Przemyślany: Brzeżany- Po- 
tulory-Podhaica. Sprawę, skąd ma wyjść ta ko- 
lej omija projokt ustawy w ten sposób, że miej- 
sca tego nie oznaczs, lecz powiada ogólaikowo, 
ih kolai ta wyjdzie z odpawiedniego punktu 


Teraz bratu Rupertowi Fulej przypo mnia 
się, Wżdy mówil mu wyraźnie: 

„Wygodź a dam ci siużbą u siebie |..* 

A slużba u takiego pana nie lada to rzecz!.. 
Zrazu dworzaninem zostanie i przybocznym; 
gdzie jeno pan kasztelan pojedzie — on z nim, 
czy to na magnacki dworzec, czy na zamek 
królewski. Nabierze lustru, chcć, Bogiem a pra- 
wdą, ową gładkość dworską od urodzenia już 
ma, a gdy teraz z babińczykami się zapoznał 
i śmiałości a pewaości siebie nabral, nie wiele 
mu brak, by na posadzce królewskiej nie uśli- 
znąć się. 

Wierua służbk popłaca... Jaśko Firlej wia 
o łem i o swoim dworzaninia nie zapomni. 
Jako to ad wieków praktyrowalo się w Pol- 
szcze, jeden,-to drugi falwarczek dzierżawą mu 
wypuści, Pan Bóg urodzaj da, w splaw pójdzie 
do Gdańska pszenica, a worek rosnąć będzie 
niby balka wielkanocna. Teraz bratu Ru- 
pertowi... 

Aha — bratul. 

Z jegomości wielmożny, z wielmożnego ja- 
śnie wielmożny się zcobi — abo co?.. 

Terez panu Rucertowi nie siedzieć na 
dzierżawach, gdy o wlasnym kawalku ziemi po- 
myśleć może. Kupi zob'e folwark nad Bzurą... 
tak! nad Bzurą... W Wólce kawał ojcowizny 
już ma, ala nie o tem mu myśleć teraz. Jego 
być musi Wólke cała — wszystkich szlachciców 
łam Splaci, a podwójną im miarką odmierty, 
by krzywdy nie mieli. Zbuduje sobie dom prze- 
stronny, o dwóch kominach, z sienią dużą pe 
środku, z dachem lamanym, gdzie golębie gnia- 
zda mieć będą. Tarczę powiesi w sypialni u 
siebie ned łożem, a zkórę niedźwiedzią, którą 
mu Osiecki przysłać obiecał, tuż przy lożu u- 
ściele. Qiąg dalssy nastąpi). 


Koresponieneje, 


Rzym w marcu. 
(Wiosna; wykopaliska prof Airoli; Włosi o rza- 
ezach polskich ; przyjęcie jubileuszowe u ks. M. A. 
Coloney ; Polecy; z Wenecji). 


(Tur. A!.). Pogoda prześliczna! Wygrzewa- 
my się w dalszym ciągu na Pincio, sluchzjąc 
muzyki i przypatru;ąc się powozom, objeżdża- 
jącym wilę Borghese, (dziś stanowiącą włesncść 
publiczną) i kończącym spacer na ulubiozym 
terasia rzymekim Pincis, z którego roztacza sią 
wspaniały widok na Watykan, Zatybrze i cy- 
prysy Monte Marie! Słońce silnie grzeje, migda- 
łowe drzewo okrywa się białym kwiatem, a sko- 
wronek pmniędzy drzewami dzwani najrańszą 
z pieśni! Któżby nie uległ czarowi tej krainy w 
takiaj gorze! Oabywają się tedy wycieczki do 
Tivoli i uroczych wodospadów, da Frascati, do 
Subiaco, do jego bsnedyktyńskich pamiątek, 
starszych od Monte Cassino i niezmiernie ma- 
lowniczych. 

Prof. Airoli odbywa w dalszym ciągu ba- 
dania archeologiczne na Forum Romanum, a 
wyniki tych badań Są istotnie nader ciekawe. 
Otarnje się mianowicie, że na terytorjum ste- 
rego Rzymu znajdowały się oddawna osady, 
zanim Romulus założył tam począt:k miasta. 
Mianowicie Etruskowie niewątpliwie mieszkali 
na wzgórzu Awentyńskiam i stam!ąd czynili 
wyprawy przeciw Sabińczykom, którzy osiediili 
się micdaleko. Walki te toczyły się uparcie przed 
Rornulusem, o czem świadczą odkopane obficie 
czaszki. Na pamiątkę zawartego pokoju pomię- 
dzy obydwoma plemionami, zbudowano Via Sa- 
cra, łączącą dwie dzielnice. Tę „drogę świętą” 
odsłonięto cbacnie do poziomu, jaki miala przed 
dwoma tysiącami lat — i dziś, jak ongi, zalewa 


Venus Cloacina znaleziono ślady pożaru; to sa- 
məs w bazylice Aemilia na forum. Świadczą a 
tem stopione w ogniu Żelazo i zlsto. Osobliwe 
zrobiono nadto odkrycie. Oto w dawnych cza- 
sach ua Forum, naprzeciw kolumny Rostra, byle 
sztuczne jeziore, które i teraz mieści w sobie 
nieco wody, gdy je odałanięta. Pref. Airoli za- 
mierza piloie zbadsć jeszcze Forum, ale i da- 
wniejsze badania wykaznją przedawszysetkiem 
dawniejsze jestcze, niż głosi histocja, istnienie 
„ Wierznego Miasta". 

Wyjątkowo bcgaty jest w miesięczniki wlo- 
skie miesiąc luty, pod względam wiadomości o 
Polakach i lileraturze gpolsziej, W „Luce et 
ombra“, miesięczniku, wychodzącym w Medjo- 
lanie (aprawiejącym pomiędzy iazemi także ba- 
dan'a spirytystyczne), prof. uniwersytetu w Lo- 
zannie, W. Lutosławski, oglaszą studjum o Ada- 
mia Mickiewiczu, w tłómaczeniu jednego z lite- 
ratów włoski.h; jest to odczyt, jaki miał prof. 
Lotosławski na wszechnicy w Lozannie, na o: 
twarcie kursu polskiej filczcfji uarodowej. 

W rzymskiem „Ateneum“ p.J. Trinko z U- 
dice cgłasza studjum o Marji Ksnepniskiej, p. 
t. Uaa poetessa polarca*, i o cyklu jej poerji 
si'ai". Jednocześnie „Nucya Antologia* dru- 
kuja nowelkę Wachs Sierostawakiego „Na 


larl a trzosik azorzawy, ktory utryty pod su 
kają miał, czerwieńcami pobrzękiwał, aż brat 
Rupert uśmiechał się, jekby przed nim pani 
Gieartruda Piasecka stale... 

Osiecki dał sto, Firlej 
katów. 

Brat Ropert takiej sumy nie widrial je- 
szcze, o takiem bogactwie mie marzył. Raz 
wraz za trzos się chwytał, jakby przekonać sią 
chcial, czy go nie lndzi sen miły. 

Korzystając z wypoczynku, ed gościńca 
głównego w bok zjechał, w krzaki się zaszył i 
polożywszy się na ziemi, zdjął z siebie pas skó- 
rzany, dukatami nabity, pieniądze na murawę 
wysypsł, i układając po dziesięć czerwieńców, 
piętnaście kupek ułożył i palcem rachować 
począł. ; 

— J'dna, dwie, aześć, siedem, piętnaście... 

Sto pięćdziesiąt... Tak! sto pięćdziesiąt! 

Odetchnął głęboko, głęboko i lubym marze- 
niom się oddal. 

Do patra Lismanina nie wróci, księdzem 
mia hędzie, a choćby nawet zadość rodzicielowi 
swojemu uczynić chciał, czuje już teraz, że cał- 
kiem powołania na duchownego nie ma. 

Jak dziwnie zmieniło się wszystko... i te cd 
dnia, w którym pana Reja spotkal! Os w nim 
ambicję rozbndził, talent cestrzegl, do swojej 
kompanii przyjął, z kasztelanem zapoznał i przy- 
jazdu jego w Babirie czeka. Widocanie, że tak 
a mie inaczej Prowidencja chciała, a woli Jej 
sprzeciwiać się nie godzi. F 

Pa chwil brat Rupert spozępnial. 

-- To dobrze, dabrza! jeao, że wszystto 
skończyć się musi — szepnąi. — Rej do Na- 
glowie powróci, a ja?.. W Babinie nie wieżc- | 


pięćdziesiąt du- 


OO WODO A OZ ZEE ZW OZ : 


wać, więć... de ejca Lismanina ? 
Brrrl.. 


w publicznej Hali aukcyjnej 


Lwów, pasaż Mikolazeha ebywać się będą stale 2 ra- 
zy tygodniowo zawsze o godz. 4 po polud. a te: 


W Poniedziałki na obrazy, kosztowności, meble, dy- 
wany, fortepiany, powozy i w ogóle dzicła sztuki; 


w Ozwartki na garderobę, urządzania gespedarskie, raa- 
szyny r szycia i inne przedmioty codziennego użytku. 


Spisy rzeczy przyjmowanych na licytacją wystawiane będą najpóźniej 

2 dni przed licytacją w oknach zakladu, na żądanie zaś za malą 

opłatą mogą być przesyłane. Wystawa otwarta codzień od 3 —81/ 
popołudniu; w święta zaś od 9—13 w południe. 

Biure otwarta dia przyjmowania rzeczy i wypłat od 9—19% w pol 


mA WE WYM M 


istniejącej kolei w pobliżu Lwowa. Rząd udzieli 
tej koiei gwarancji, ale pod tym warunkiem, że 
przez kraj i interesantów ma koszta budowy 
złożoną będzie, co najmniej, kwota 3.500 000 
koron.. Bodowa tej kolei będzie przeprowa- 
dzoną w ciągu trzech lat. od dnia udzielenia 
kencesji i w tym terminie musi być oddaną 
do użytżu. 

W motywach do projektn ustawy podnosi 
rząd doniosłe, esonomiczne znaczenie tej kolej, 
brak jej w powiatach, które przecina, dotkli- 
wie uczuwać się dawal. Wskutek braku odpo- 
wiedniej komunikacji, ceny zboża w powiatach 
tyb często stały o 25 procent niżej, niż ceny 
we Lwowie, Krakowie i Tarnopolu; przy cenach 
ziemniaków różnica ta wynosiła nieraz 50 proc. 
Stosunki te oddziaływały bzrdzo uiemnie na 
stan rolnictwa w tych powiatach. Niskie ceny 
zboża skłoniły właścicieli dóbr do intenzywniej- 
szej uprawy ziemniaków. to atoli polepszenia 
stosunków nie sprowadziło, gdyż z powodu ni- 
skiej ceny ziemniaków rzucono się do przera- 
biania ich na wódkę, co znowu miało ten skn- 
tek, że wyprodukowany w nadmiernej ileści 
spirytus przyczynił się do zniżenia ceny wódki 
i do zmniejszenia się renty gorzelń roluiczych. 

Z powodu braku kowunikacji ponosi ró- 
wnież wielkie szkody gospodarstwo leśne. Wszj- 
s*y doszli do przekonanis, że opłakanym tym 
stosunkom zapobiedz może tylto wybudowanie 
kolei i połączenie tych powiatów z jedną głó- 
wnych linji kolejowych. Utworzyło się więc 
konsorcjum budowy tej kolei, które w iu- 
tym 1902 r. wniosło projekt dla budowy kolei 
ijokaloej, dlugości okolo 129 kilometrów, która- 
by miała swój początek obok Kozieinik, stacji 
na linji kolejowej Lwów-Stanisławów, okrążała 
Lwów, sięgając do Łyczakowa, gdzieby zbudo- 
wany został dworzec dla wschodniej częśći 
miasts, stamtąd szła do Winnik. Następnie je- 
dnak przedłożono jeszcze inne projekty, a mia- 
nowicie, aby linja ta wychodziła z pewnego 
punktn linji Lwów-Podwoloczyska obok Krzy- 
wczyc i szła przez Łyczaków do Winnik i drugi, 
który początek nowej linji wyprowadzał 2 prezy- 
stanku Podborce na kolei Lwów-Podwołoczyska 
i prowadził ją wprost do Winnik. 

Nowa olej przecinać będzie przestrzeń, wy- 
noszącą 270000 hektarów w powiatach Lwów, 
Przemyślsny, Brzeżany i Podbajce; z tej prze- 
strzeni 151000 hektarów oddanych jest pod 
uprawę roli. Wedlug dat statystycznych, zebra- 
nych przez ministerstwo rolnictwa w r. 1901 
wyprodukowano tam 176.000 centnar. metrycz. 
pszenicy. 193000 c. m. żyta, 100000 c. m. 
jęczmienia, 63.000 c. m. hreczki i prosa 59 000 
c. m. roślin strączkowych i 1.235.000 c. m. 
ziemniaków. Z produkcji tej znaczna część by- 
łaby eksportowaną, gdyż przewyższa potrzeby 
lokalne. Nadto na obszarze tym znajduje się 48 
gorzelń zajmujących się wypasaniem bydła. Wy» 
wóz więc bydla i świń również da kolei znaczne 
dochody. 79 młynów. które znajdują się na tej 
przestrzeni, dostarczać znów hędzie do wywozu 
męki, krup itd. 

Także jaja i owoce dawać bęią dochody 
z opłat za transport, jak również drzewo bu- 
dulcowe. Nadto trzeba wziąć w rachubę trans- 
port tytoniu z Winnik, piwa z browaru lesie- 
nickiego, wapna z siedmiu pieców do wypalania, 
cegly 4% pięciu cegielń, szkla z dwóch hut 
szklanych itd. 

W końcu powiada w motywach swoich 
rząd, że przy budowie tej kolei, a mianowicie 
przy ustaleniu punkta jej wyjścia, mają być 
uwzględnione życzenia i interesy m. Lwowa. 
o 


KRONIKA. 


Przy zebraniach publicznych, zaba 
wach towarzyskich i wszelkieh nro 
ezyztościaeb pamiętaimy o ofisrach na 
budowę kościołów we wsehodniej Gali- 
aji i ma Towarzystwo Szkoły ludowej. 


LWÓw 18 marca. 

Sias powietrsa. Godzina 1% w południe: 
Cisplote + 5° R. Pogcda. 

Ze sfer kolejowych. Komisarz hudowy Ja: 
kób Katz, przeniesiony ze Lwowa do Stanisławowa. 
W dalszym ciągu przeniesieni: asystent Jan Pamer 
Topolnicki z Oleszowa do Ostrowa  Berezowicy, 
adjuukt Stanisław Bugno z Osteowa Berezowicy do 
Stanisławowa, adjunkt Stanisław Kostrakiewicz z Jæ 
mnicy do Oleszowa i asysteat Ignacy Mogilnicki 
z Delatyna do Jamnicy. 

Zaprowadzenie słażby listonosza wiej- 
skiego przy urzędzie pocztowym w  Strusowie. 
Z dniem 16 marca br. zaprowadzoną została przy 
urzędzie pocztowym w Strusowie tygodniowo sze- 
ściorazowa służba listonosza wiejskiego dla miejsuar 
wości: Bernadówka, Tiutków, Darachów, Słobódka 
strusowska i Ruzdwiany. Z dniem tym zniesioną 
będzie istniejąca w Darachowie składnica pocztowa. 

Raut na opłatę czesnego. Z Tow. „Bra- 
tniej pemocy* słuchsczów wszechoicy iwowskiej, 
otrzymujemy wiadomość, że ruchliwy komitet mlo- 
dzieży, urządzający w dniu 19 bm. raut w salach 
Kasyna miejskiego, przygotowuje dla swych gości 
caly szereg niespodzianek. Znani lwowscy ararżero- 
wie z ubieglrgo karnawału, przygotowali się już du 
stoczenia kampanji tanecznej. Po zaproszenia napły- 
wa tak wielka lic.ba zgłoszeń, że komitet będzie 
wkrótce zmuszooy ogłosić zamknięcie listy, aby uni- 
knąć ścisku, a tem samem umożiiwić lepszą zabe- 
wę. Ponieważ wstęp tylko za zaproszeniami, radzimy 
więc tym, którzy go jeszcze nie otrzymali, a chcie- 
hby wieczór dnia 19 marca mile przepędzć, by 
zgłosili się po nie czemprędzej przed zamknięciem 
listy, do lokalu Tow. Bratuiej pomocy, pasaż Miko- 
lascha IJ p II schody 7 

Tow. chowu drobiu, gołębi i królików, 
odbyło wczoraj walne zgromadzenie, pod przewodni- 
ctwem rektora Szpilmans, który zagajając zgroma- 
dzenie, podoiósł. że tow. rozwija się znakomie e i że 
powstają nowe filje. Majątek tow. wynosi 4000 kor. 
Czlonkami honorowymi zamianowano dra Obfidawi: 
cza z S-noka i dra Sta. Bayla ze St nislawowa, 
prezesem wybrano ponownie dra Szpilmana, sast. 
radcę Jerzego Piwockiego, do wydziału weszli pp. 


Kar. Dobrzański, dr. Mierz Grabowski. Stan. Krucka, 


dr. Henryk M ńkowski, Józ. Neumann, Bron, Ż'la- 
szkiewicz, jako zastępcy pp.: Ad. Klimowicz, Eug 
Terlecki i Jan Wenzel. 

Z Towarzystwa Weteranów wojskowych 
we- Lwowie. Wczoraj o godzinie 3 popołudaiu 
odbyło się w wlasnej sali Towarzystwa przy ulicy 
Ochronek |. 5 walne zgromadzenie członków tego 


Szlafroki, 


ana m e e m a 


stowarzyszenia. Sala zapełniła się lśniącymi odświę- 
toymi muadurami, a na piersiach wieln członków 
dzwonią ordery w długim szeregu, Tewarzystwo 
bowiem w dniu wczorsjszym obok walnego zgro- 
madzenia, obchodziło także 25 leżni jubileusz swo- 
jego istnienia. Zagaił zgromadzenie prezes p. Sę- 
dzimir, serdeczaem przemówieniem, które zgroma- 
dzeni burzą oklasków nagrodzili, poczem  odczyteno 
protokół z ostataiego zgromadzenia, sprawozdanie 
z czynności wydziału za rok ubiegły i sprawozdanie 
komisji lustracyjnej z rachunkowego zamknięcia. 
Sprawozdania te przyjęte przez aklamację do wiado- 
mości, poczem uregulowano sprawę funduszu zapo- 
megowego, pcegrzebowego i emerytalnego. Ważną 
szczególnie była uchwsła co do funduszu emerytal 
nego, mocą której, członkowie towarzystwa nie jak 
dotychczas po 10, rle dopiero po 20 latach należe- 
nia do towarzystwa korzystać z emerytury będą mo- 
gli. W dalszym ciągu, wśród ogólaego entuzjazmu 
wybrano dożywotnim prezesem stowarzyszenia p. 
Bronisława Sędzimira, zastępcą zaś tegoż na lat 
trzy p Józefa Łuszezyckiego. Na resztę człon- 
ków wydziala, głosowano kartkami, które następnie 
opieczętowano. Skrutynium odbędzie się w ciągu 
dni najbliższych. Na ogól, zgromadzenie całe robilo 
wrażenie wielce sympatyczne. 

Wieczór w „Sokole. W sali „Sokoła*, od- 
był się wczoraj jako w 36 rocznicę założenia towa- 
rzystwa, uroczysty wieczór muzykalao-deklamacyjny, 
połączony z g'mnastycznemi ćwiczeniami. W słowie 
wstępnem, podniósł prezes towsrzystwa dr. Czarnik 
zaslugi lwowskiego Sokoła w ciągu tak dlugiego 
iat szeregu i wskazał na  póltorej przeszło setki 
gniazd Sokolich, rozsypanych po całej Galicji i Po- 
znzńskiem jako owoe działalaości pionierów polskie- 
go Sokolstwa. Po przemówieniu, rozpoczęły się pro- 
dukcje ściśle wedlug programu, a huczne oklaski 
jskimi3 licznie zebrana publiczność po każdym nu- 
merże nagradzała wykonawców, były dowodem, ich 
udataości Po wieczorku, odbyła się wieczornica, pod- 
czas której wznoszono liczne, a serdeczne toasty. 

== Bprawa dalszej dzierżawy teatru miej 
skiego traktowaoą będzie przez radę miejską w bie 
łącym tygodoiu na czwartkowem posiedzeniu. 

== Kolej do rzeźni. Po uczynieniu zsdość 
wszelkim prawnym  form»slaościom, gmina miasta 
Lwowa otrzymała od ministerstwa kolejowego po- 
zwolemie na otwarcie ruchu kolei towarowo dowo 
zowej z dworca Podzamcze do rzeźni miejskiej 
z doiem jutrzejszym, t. j. począwszy od 17-go 
marca. Magistrat wyda w najbliższych dnisch odpo- 
wiedni kcmunikat do wszyst ich pism codziennych 
i perjodycznych w całym kraju, ażeby jak najszer- 
sze koła ludności, zwłaszcza zaś hodowcy i handla- 
rze bydła wiedzieli, że odtąd transporty bydła nale- 
ży zaladowywać nie do dworca Podzamcze, lesz do 
atacji „Lwów Rzeźaia*. 

= Zdrowotność Lwowa. Ubiegły tydzień 
przyniósł sześć wypadków śmierci na choroby ia- 
fekcyjne, mianowicie po jedoym na: plonicę dur 
brzuszay, czerwonkę, krztusiec, dyfterję i influencę. 
Dyft*rja i influenca, żtóre dotąd występowały ber- 
dzo silnie, wydatoie się w ubiegłym tygodniu zmniej- 
szyły  Tyfusu plamistego miaioay tydzień nie przy- 
niósł ani jedaego wypadku Na odrę zachorowało 6 
osób, ma hłonieę dwie osoby, ma dur brzuszuy czte- 
ry, na czerwonkę jedna osoba (która umarła), na 
krzrusiec 3 osoby, na dytterję (płonicę) 6 osób, na 
irfluencę wogóle tylko jedna osoba, lecz z wyni 
kieu śmiertelnym. 

O papieżu Leonie XIII mówil dnia 11 mar- 
ca w Czytelni katolickiej O. Wróblewski T. J pod 
nosząc znaczenie papiestwa dia cywilizacji. W wieku 
XIX znać gwsltowny zwrot społeczeństwa do pogań- 
stwa i do barkarzyństwa: człowiek olśniony swą po 
tega W tym chaosie ciemnym zaświecił Bóg olumen 
de coelo. Pius IX chciał wrogów pokonać, Leon 
przekonać. Leon to mąż uczony, woli nieugiętej. 
Jako delegat umbryjski odznaczył się energją, jako 
arcybiskup Perugii rozwinął stowarzyszenia katolickie. 
Jako papież wydał on 48 encyklik, utworzył 140 
nowych djecezji. Dla nauki otworzył archiwum wa- 
tytańskie, aby dowieść, że kościół nigdy nie był 
wrogiem nauki ani sztuki. 

Zreorganizował on kongregację ind'xu, dwa 
miljony rocznie wydaje na wsparcie szkół. W chwi- 
łach woloych pisze wiersze, godne porównania 
z wierszami Horacego i Wirgiliusza. Czyta bez oku- 
larów, pracuje do 15 godzin dzienaie i to w 93 
roku życia. Prawdą jest, pisze papież w liście do 
FHulsta, że kościół nie paktuje z nowożytną cywi 
lizacją bo od prawdziwej różni się ona jak noc cd 
doia. Cywilizacja prawdziwa nie sprzeciwia się na: 
ukom kościoła. 

Jak za czasów Attyli papiestwo ochroniło cywi- 
lizację od zagłady ; tak i teraz, gdy tłum obałamu 
sony grozi zniszczeniem cywilizacji Leon XIII poda 
je środki ratunku w encykice „Rerum ncvarum*, 
którą można sazwać magna charta dla Europy i 
świata calego. 

W rozprawie podniesiono potrzebę zbioru ency- 
klik Leona XIII. O. Wróblewski oświadczył, że przy- 
gotowuje się dzieło omawające główniejsze myśli 
wszystkich encyklik. 

Odczyt p. Witołda Lassoty. W Czytelni 
katolickiej będzie miał dnia 18 marca 1903 we 


środę o godzinie 7 wieczorem odczyt dr. Witold 
Lassota pt: „Rozwój mowoczesnej myśli  socjolo 
gicmej." 


Wstęp wolny dla członków i pań i gości wpro- 
waddowych. (Lokal Rynek I. 30 II p). 
Seminarjam nanczycielskie w Sokalu. 
Podania o przypuszczenie do egzaminu dojrzałości 
w Seminarjum męskiem w Sokalu należy wnieść 
do dyrekcji tego zakładu najd»lej do 30 bm. 
Gimnazjum rnakie w Kołomyi, jak donosi 
„Diło* z powodu oskurżeń ks Semenowa, zażądało 
od rady szkolnej krajowej śledztwa. Wskutek tego 
przyjechał do Kołomyi inspektor Lewicki (Rusin), 
a po jego wyjeździe rozeszły się pogłoski, że profeso- 
rowie gimnazjum mają być poprzenoszeni do innych 
zakładów msukowych. Oczetują zresztą drugiego 
śledztwa, na które ma zjech:ć radca Reiner. 
Usiłowane samobójstwo. Piotr Pirowskj, 
żołnierz 4 kompanji 77 pp. usiłował doia 12 bm. 
ma odwachu w Samborze, odebrać sobie życie wy- 
sirzałem z karabinu, lecz tylko się postrzelił. Po- 
wód zamachu samobójczego nieznany. 
Arystokratyczna dsieciobójczyni. W Darm- 
stacie, aresztowano pod zarzutem dzieciobójstwa po- 
pelaionego na swem nowonarodzonem nieślubnem 
dziecku. baronowę Seckendorf Riisselsheim 
Surowica przeciw tyfasowi „f'imes* da 
nosi, że lekarz angielski Macfagden. odkrył zupelnie 
pewne serum przeciw tyfusowi. Serum to wyrsbia 
z bakcyli tyfusowych. które preparuje w bardzo niskiej 
temperaturze, w plynnym tlenie. — Serum dziala 
zarówno zapobiegawczo, jak lecząco. 
Atan pogody » Europie. (Sprawozdanie 
esniralmoj stacji meltorologiszaej w Wiedniu). Dnia 


KALOSZE Peter-p. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 17 marca 1805 7. 


15-go, godzina 7 rano motują: Haparanda —21, 
Wiedeń --10, Pola -|-50, Budapeszt -4-2'0, 
Florencja -|-4%0, Biarritz 4-120, Paryż --0'0, 
Monachium —20, Berlin -+00, Wema —14, 
Wilso —3'0, Pregencja —06, Gorycia +38, 
Rzym +56, Petersburg —6 2. Moskwa —65, 
Abazia --8 4, Lussia picsolo --6'1, Nizza +60 

Niski stan barometru trzyma się ponad zacho- 


dem, wysoki ponad Europą wschodnią. Ponad wnę- 
trzem kontyneńtu są różnice ciśnienia bardzo nie 
znane, a wiatry bardzo slabe. Pogoda na zachodzie 
więcej jasna, ma wschodzie przeważnie chmursa 
z miejscowymi opadami. Temneratura trzyma się 
blisko punktu marzzięcia. Progaoza: Wyjaśnia się ; 


przymrozki nocne. 
Z kraju. 


Buczacz. (Ukaranie karciarza.) Na 
skutek śledzeń i poszukiwań tutejszego magistratu 
przyaresztowała policja w K:łomyi szulera ściganego 
przez tut. inspektora policji Wierzbowskiego. Zawo' 
dowy karciarz nazywa się Józef Woliński, ten sam, 
który prawdopodobnie w porozumieniu z Abrahamem 
Duchownym obegrał kilku biednych rzemieślników w 
Buczaczu. 

Dnia 19 bm. przystawił karciarza isspektor po- 
licji z Kołomyi do buczackiego magistratu. Woliń 
skiego oddano do sądu, gdzie po przeprowadzonej 
rozprawie przez p. sędziego „Kuzińskiego skazany z0- 
stał na grzywnę w kwocie 800 kor. Przeciw wyro- 
kowi karaemu wniósł skazany rekurs de sądu obwo- 
dowego w Stanisiawowie, który jednak wyrok za- 
twierdził. Wolińskiego po rozprawie sąd uwolnił. 
Zauważyć wypada, że Woliński byl już za przekro- 
czenie $ 522 u. k. w sądzie w Stanisławowie, na 
grzywnę 200 kor. karany, Do wyśledzenia tego kar- 
ciarza przyczynił się wiele naczelnik stacji w Chry- 
plinie. 

Cieszacinek koło Jarosławie. (Dobrzy 
ludzie.) W dniu 8 bm. o godzinie 2 po południu 
nawiedził miasto wielki pożar. Zgorzały 3 stodoły, 2 
wozownie, spichlerz, wszystkie narzędzia rolnicze, 
głoma. siano, konicz itd. 

Znalazłem się w jednej chwili w okropnem po» 
łożeniu, bo nie było co dać bydłu i koniom, ani 
czem pościelić, i prawdziwie bylem bliskim rozpa- 
czy. Pożar trwał do godziny 10 rano w poniedzia- 
lek, a lud ratował całą moc, by choć coś zboża 
wyratować. 

Bóg dobry, lud nasz, z którym dwór zawsze 
idzie i wspólnie dzieli dolę i niedolę, nie pozwolił 
mi zginąć, bo oto we wtorek i środę szła fura za 
furą ze słomą i sianem do dworu; nie ma chaty 
w Cieszacinku i Kisielowie, któraby się nie podzie- 
liła tem, co miała, a prócz tego niósł każdy słowa 
pociechy, co było prawdziwą ulgą w nieszczęściu 
za co pragnę publicznie podziękować mym braciom 
z pod strzechy, których zawsze kochałem i koehać 
będę, a gdy takie stosunki będą na calej naszej 
ziemi, Ojczyzna nie zginie ! 

S. Załasiński 

Kamionka Strumiłowa (Śmierć w plo- 
meniach.) W gminie Nieznauowie pożar zniszczył 
jeden dom mieszkalny wraz z wszystkimi budynka 
mi gospodarczymi. W piomienisch zginęło troje osób, 
mianowicie 23 letnia karczmarka Sebendla Sshi ila 
wa i dwoje jej dzieci. Ogień wszczął się od nafty 
rozlanej na podłodze, ma którą rzuci] ktoś przez nie- 
ostrożność palącą się zapałkę. 

Kołomyja, (Sluby zakonne.) W dniu 24 
lutego podczas pobytu u nas ks. arcybiskupa Webe 
ra w klasztorze SS. Urszulanek złożyła śluby zakon- 
ne pierwsza z tamtejszych mowicjuszek. Od rana ka- 
plicę klasztorną zapełnily tlumy pobożnych. Mszę 
św. odprawił o godzinie 7 ks arcybiskup Weber 
w asystencji księży kanonika Fischera, dziekana ze 
Śuiatyna i ks. Okulickiego, katechety szkoły wydzia- 
lowej. W czasie nabożeństwa chor wychowanek od- 
śpiewał mszę z partją solową p. Skup. Po mszy św. 
rozpoczęła się ceremonia procesji. 

Po ukończonej przemowie urcybiskupa nowi: 
cjuszka odmówiła formułę ślubów zakonnych. Wiel- 
kie i podniosie wrażenie na publiczności wywarły 
uroczyste ceremonie profesji św. jako to: zamiana 
welonu białego na czarny. włożenie korony na gło- 
wę, zaślubienie nowej oblubienicy złotym  pierście 
niem z Jezusem Chrystusem, poważne i uroczyste 
Śpiewy chóru zakonnego na przemian z nowicjuszką. 
Następnie zaintonował ks. arcybiskup „Te Deum, 
przy wystawionym Przenajśw. Sakramencie i udzielił 
błogosławieństwa. Zaraz potem przystąpiło do sakra: 
mentu bierzmowania około 200 uczenie ze szkoly wy- 
działowej i zakładu SS. Urszulanek. 

Przemyśl. (Zamach samobójezy) Cze- 
ladmik czapkarski Jakób Sapak, wskoczył oaegdaj w 
nocy do Sanu w zamiarze samobójczym. 

Na odgłos padającegu ciała, nadbiegi pełniący 
w tej stronie służbę ajeat policyjny i niedoszłego 
samobójcę wbrew jego woli napowrót nu ląd wy- 
ciągnął. Jako powód zamachu na swe życie, podał 
Sapak nieuleczalną chorobę. 

Śniatyn. Śmierćw płomieniach.) Przed 
kilku daiami wybuchł pożar w Zadubrowcach w 
szopie tamtejszego włościanina Zacharuka, który roz- 
szerzywszy Się na sąsiednie budynki zniszczył pięć 
zagród włościańskich. W płomieniach zginęły żona 
Zacharuka i czworo jego dzieci. Ogień był podłożo 
py. Podejrzanego o podpalenie Fedora Rudańca 
aresztowała żandarmerja i odstawiła do sądu w 
Saiatynie. 


* Ogólnie wydają Mauthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i ró- 
wnież znakomite jak i niezrównane są Mauthnera 
nasiona warzywne i kwiatowe. 


* Zakład techniozno-dentystyczny, p. L. 
Wiktora, już został otwarty przy placu Halickim l. 7. 


* Zwyczajne walne zgremadzenie członków izby 
inżynierskiej, odbędzie się w niedzelę doa 1i marca 
b. r. o godzinie 'O rano w lokalu Tow. politechnicznego, 
Chorążczyzaa I 17. 

* wieczorek muzyczno-wokalny na dochód bez- 
płatnej wypożyczalni książek im.. Jaskłowskiego Tow. 
„Szkoły ludowej“, odbędzie sę we środę dnia ]8 marca 
b r. w suli olitechniki za ws ółudziałem uczenie p 
Zofji Kozł:wskiej i p. Niementowskiej, oraz p. Stefanji 
Kalwasównej i pp. W. Jareckiego i Z. Szczepańskiego 
W wieczorku weżmie też udział niedawno zorganizowana 
a już zaszczytnie znana ork estra K.ła artystycznego pod 
kierownictwem prof Uruskiego. Spodziewać się należy, 
że doborowy program, jakoteż i cel ś iągnie do świeżo 
odrestaurowanej anli politechniki liczny zastęp patili- 
czności. 

Bilety wcześniej nabywsć można w skłądzie porce- 
lanz p. K Lewickiego przy placu Marjnckim. 

e Poaledzeuie nańkowe polskiego Towarzystwa przy- 
rodników im. Kopernika, odbędzie się we wtorek d. 
17 marca b. r., q godzinie 6 wieczorem w mali in- 
stytntu chemicznego, uniwersytetu (ulica Długosza) Na 
porądku dziennym | Prof. dr. Nusbaum: „Z biol-gji 
pierwotników”. Dr. urek : „O niektórych lisścionagach 
w okolicy Lwowa“, i 


ranne surduty, buciki i meszty ranne, 


PARAS , LASKŁ 


skie i AueryaaŃńskie, 


Składki ua osle nużyteczneści puhliczne] iub wa- 
redowe|. 

Dla Ladwiki R. hafciarki, złożyli w dałezym 
ciągu p.: dr Szymański 5 kor. 

Na herbaciarnię cenlową, p L. J. 
Lwowa 24 kor. 

Zmarli: 

W Nowym Sączn zmarł Władysław Szamait, 
urzędnik dyrekcji skarbowej, w 33 r. Żyria, 


DZIENNIK POLSKI 


wychodzi dwa razy dziennie 


i kosztuje miesięcznie 


2 kor. ws Lwowie 


kor. OD h na prowincji. 
Z dwurazową wysyłką 8 kor. 


Dla naszych abonentów. 


Chege abonentom naszym ułatwić nabycie tanich 
a dobrych książek, odstępujemy im, dopóki niewiel- 
ki zapas starczy, następujące dzieła po cenach wy- 
jatko zniżonych : 

Serja I. (Powieści i nowelie) : Fogazzaro 
„Dawny światek", Gawalewicz „Majster do wszyst- 
kiego*, Włast „Opowiadania z okolie Słuczy*, Mi- 
ciński „Nauczycielka“, Rystan  „Jesk*, Żuławski 
„Pox*, Begrowski „Szkoła Kwintyna. Razem 7 ksią- 
żek, zamiast ceny księgarskiej 12 koron 20 bal., 
tylko 7 koron. 

Serja II. (Powieści i nowelle) : 
świata”, Sewer „W kleszczach”, 
„Baśnie wschodu*. Dwie nowtelle Czaszki (Tad. 
Rittaer) „Dora“, Górski „Bibljoman*, Grabowski 
„Przed laty“. Razem 7 książek, zamiast ceny księ- 
garskiej 10 kor., tylko 6 kor. 

Serja I i II razem tylka 12 kor. 

Serja III. (Dzieła historyczne): Siarczyński 
„Dzień 3 Maja 1791*, „Rys historyczny kampanji 
ks. Józefa Poniatowskiego (1809)*, Wodzicki „Pa- 
miętniki prezydenta Rzeczypospolitej krakowskiej“, 
Wysocki „Pamiętniki kampanji węgierskiej 1848 
roku*, Kołaczkowski „Henryk Dąbrowski" (z iilustr.), 
Lichocki „Pamiętniki prezydenta m Krakowa z cza: 
sów Kościuski*, Szujnocha „Pisma” 2 tomy (str. 
880), Wodzicka „Eliza Radziwiłłówna i Wilhelm I* 
(z illustr.), Wybranowski „Oagi w dworach*. Ra- 
zem 10 tomów, zamiast ceny księgarskiej 21 kor. 
10 hal., tylko 13 kor. 

Serja IV. (Rozmaite): Gawalewicz „Poezje* 
(z illustr. Stachiewicza), Pieniążek „Słomiany wdo- 
wiec" komedja, Echegaray „Gateotto” dramat, Tar- 
nowski St. hr. „Kolendy*. Tenże „O Rusi i Rusi- 
nach*, Tenże „Leon XIII", Łoziński „Tłum* stu 
djum. Razem 7 książek, zamiast ceny księgarskiej 
8 kor, 80 hal.. tylko 5 kor. 

Serja III i IV razem tylko 16 kor. 

Wszystkie cztery serje razem, Za- 
miast ceny księgarskiej 52 kor. 10 hel. 
tylko 26 kor. 

Zamawiać możaż tylko kompletae serje. Przy 
zamówieniu wystarczy podać numer serji, . oraz na- 
leży równocześnie przesłać należytość. Admini- 
stracia „Dziennika Polskiegt” we Lwowie. 


KAZ so 


Notatki literackie i artystyczne, 


Mepertoar teatru miojskiego wo Lwowie. 
Dziś w poniedziałek wo raz pierwszy „Na 
zawsze”, dramat w 4 aktaeh przez Łucjana Rydla, 
z udziałem pani Bednarzewskiej; pp: Chmieliń 
skiego, Romana, Adwentowicza, Wysoskiego i An- 
toniewskiego. 

Jutro we wtosek (po cenach zniżonych) „To- 
soa, opera w 3 aktach G. Puecini'ego. Gościnny 
występ Janiny Kozolewicz- Waydowej, Augnsta Dianai, 
Józefa Szymańskiego i Juljama Jeromina. 

W środę „Na zaws'e”, dramat. 

Repertoar Filharmonji lwowskiej. We 
wtorak, 17 bm., koncert symfoniczny. Program: 
I. 1. Mozart: Uwertura z op. „Don Juan"; 2 Heu 
berger: „Z krainy wschodu". H. Brahms: Ii Sym- 
fooja D-dur III. 1. Sibelius: „Łabędź z Tuoneli* ; 
2. Liszt: Poemat symfomiczng. — Kapelmistrz: Lu- 
dwik Czelański. 

We czwartek, 19 bm. i w sobotę, 21 
bm., wie!kie koncerty filharmoniczne, ze współudzia 
łem Bronisława Hubermana, skrzypka. 

Z Filharmonji. Jutro koncert symfoniczzy. 
Na koncert ten, który odbędzie się pod kierunkiem 
Ludwika Czelańskiego, cieszącego się tak powszechną, 
a zasłużoną sympatją wśsód naszej publiczności mu 
zykslnej, złożą się między innymi, utwory takich 
mistrzów, jak Brahms, Liszt i Mozart. ©O ile mam 
wiadomo, na koncert jutrzejszy, podobnie, jak na 
ostatni koncert symfoniczny, wybiera się mnóstwo 
uczaiów i uezenie lwowski zakładów wychowawczych, 
naukowych i muzycznych, pod wodzą swoich prze 
lożonych. 

W dwóch koncertseh następnych, a mianowicie 
w ezwartkowym i sobotnim, wystąpi na estradzie 
Filharmonji genjalny skrzypek polski, Bronisław Hu 
berman który przybywa do naszego miasta po 
świeżo odniesionych tryumfach w Wiedniu, gdzie 
pokonał tak niebezpiecznego współzawodaika w sztuce 
skrzypcowej, jakim jest znany już publiczności iwo- 
wskiej, Jan Kubelik. Jak było do przewidzenia, wia- 
domość już sama o występach tak znakomitego ar 
tysty we Lwowis, wywolała wśród publiczności i to 
nietylko lwowskiej, ogromne zainteresowanie, naj- 
lepszym tego zaś dowodsm jest ałbrzymi popyt 
o bilety na obydwa zapowiedziane koncerty Huber 
mana. W koncercie sobotnim przypomni się obok 
Hubermana, pusliczeości naszej, jedea z Dajznako- 
mitszych wiolonczelistów  współ:zesnych, pierwszy 
koncertmistrz opery w Peszcie, Zygmunt Bürger, 
znasy już we Lwowie z urządzowego przed laty 
z miezwyklem powodzeniem koncertu Artysta ten 
grać będzie w Filharmoaji tylko raz jeden, już bo 
wiem w poniedziałek przyszłego tygodnia koncertuje 
w Wiedniu. 

Repertoar teatru krakowskiego. Wtorek : 
„Mieszczanie* Gorkiego (występ Kamińskiego) ; 
Środa: „Markiz de Priola" Lav:dan'a (występ Ka- 
mińskiego); Czwartek: „Faust“ Góihego (występ 
Kamińskiego); Sobota: „Dramat Kałzny* Raweckiego 
(występ Kamińskiego) ; Niejziela o godz.nie 3 po- 
południu: „Wicek i Wacek” Przybylskiego; wie- 
czore a o godzimie 7. „Dramat Kaliny“ Kaweckiego 
(występ Kamińskiego) 

„Antygonę*, wspanielz dzielo muzyczne Men- 
delsschma, pisane do dramatu Sofoklesa, wykona 
gal. Towarzystwo muzyczne jako IV zoncert, w Środę, 
18 marca, w sali Domu Narodnego. W produkcji 
tej wezmą udział, prócz wislkiej orkiestry i prof. 
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F. Wysockiego, który wygłosi tekst i melodramaty; 
dwa chóry męskie, tj. Tow. muzycznego i akade- 
micki, wskutek czego efekt csłości, rigdy we Lwo- 
wie nie słyszany dotąd, będzie niezwykły i nie- 
wątpliwie nader zajmujący. 

Nakładem Towarzystwa dla popierania 
nauki polskiej we Lwowie, ukazała się publi- 
kacja Przem. Dąbkowskiego, „O utwierdzenin 
umów pod grozą lajania w prawie polskiem śŚre- 
dniowiecznem *. 

Hrabia Zygmunt Krasiński, jako poeta 
religijny. Pod tym tytułem zamieszcza „Politik“ 
feljeton, podając przeklady wyjątków z ogłoszonych 
niedawno: „Myśli pobożnych*. 


Wiee narodowy. 


Wykonawczy komitet wiecu narodowego 
odbył wczoraj w sali radnej lwowskiego msgi- 
stratu posiedzenie, w którem wzięli udział pra- 
wie wszyscy czlonkowie, zamieszkali we Lwo- 
wie, jako też wielu uczestników z bliższych 
i dalszych okolic kraju. Przewodniczył poseł 
Romanowicz. 

Pierwszym przedmiotem cbrad byla spra- 
wa ustalenia terminu wiecu. Pierwotnie propo- 
nowano dzień 3 maja. Gdy jednak ze strony 
ziemian zwrócono uwagę na okoliczność, że wla- 
śnie w trm czasie rolnicy mają pilne w polu 
roboty, a w przeważnej liczbie miast naszych 
odbywają się obchody rocznicy Kaustytucji, 
których wspaniałość moglaby na tem ucierpieć, 
postanowiono odbyć wiec w dni Świąt 
Zielonych, tj. 31 maja i 1 czerwca we 
Lwowie. 

W tym samym czasie ma odbyć się w Kra- 
kowie doroczny zjazd delegatów Towarz. Szkcly 
ludowej. Ażeby zjednoczyć sily narodowe, po- 
stanowił komitet udać się do głównego zarządu 
T. Sz. L. w Krakowie z propozycją, ażeby zjazd 
członków tej instytucji odbył sie wyjątkowo we 
Lwowie, co umożliwiłoby wielu delegatom T. 
Sz. L. uczestnictwo w wiecu. 

Z kolei wybrano dwie komizje, a to: re- 
dakcyjną i gospodarczą. Do pierwszej wesi 
po.: Kołakowski, dr. Lilien, prof. dr. Thuilie, 
Wasilewski i Wysłouch. Komisja ma opracować 
plaa wydawnictwa wiecowego i przedlożyć go 
do uchwały komitetowi wykonawczemu. — Do 
komisji gespodarczsj zostali wybrani pp.: Ciu- 
chciński, Michalski, Romanowski, Szafrański 
i Woynarowski, z prawem kooptowania dalszych 
członków w miarę potrzeby. 

Dalszą część posiedzenia zająl przegląd re- 
feratów. przygotowanych przez poszczególne se- 
kcje. Jast to materjal, imponujący liczbą prae 
i wsze' hstroanoś ią tematów. Z wyjątkiem spra- 
wozdań informacyjnych o stosnnkach pod zabo- 
rami: rosyjskim i pruskim, każdy zresztą refe- 
rat kończy się szeregiem rezolucyj, mających 
być przedłażonemi wiecowi do uchwały. Komi- 
tet polecił sekcjom, ażeby rezolucje w odpisie 
doręczyły każdemu z czlonków komitetu wyko- 
nawczego, celem gruntownego rozpatrzenia się 
w nich, poczem na następnem posiedzeniu ko- 
mitetu odbędzie się nad niemi wstępna dyskusja. 
| Z 


Walne zgromadzenie galic. Towa- 
rzystwa weterynarskiego. 


XVIII z rzędu zebranie odbyło się w dniach 
14 i 15 bm. w lokalu Tow. lekarskiego przy 
udziałe 76 członków. Obrady zagaił prezes 
prof. dr. Mieczyslaw Grabowski, wakazując na 
rozwój i żywotność Towarzystwa, czego dowo- 
dem niebywały liczny udział członków z dal- 
szych bliższych okolie kraju. W przemówieniu 
swem podnosi prezes z naciskiem, że zaintere- 
sowanie się ogółu sprawami lekarzy wetetgna- 
ryjnych, wskutek ich wydatnej akcji na polu 
hygieny i hodowii z każdym dniem wzrasta, że 
wyraz temu daje życzliwe poparcie prasy, w 
dalszym ciągu wzywa zgromadzouych do dal- 
szej, wytrwałej pracy w tej gałęzi publicznej 
slużby zdrowia. 

Po oddaniu czci przez powstanie zmarłym 
w ubiegigm roku członkom Towarzystwa, przy- 
stąpiono do porządku dziennego zebrauia, z któ- 
rego podajemy niektóre tylko daty. I tak, człon: 
ków czynnych liczy Towarzystwo 150, 
prenumeratorów zaś organu f:chowego towa- 
rzystwa tj. „Przeglądu wot." 250 Liczba prac 
oryginalnych tego czasopisma, tłómaczonych na 
inne języki z mezaprzeczoną korzyścią dla na- 
uki stəle wzrasta, przynosząc chlubę redaktoro- 
wi z dorobku na niwie polskiej literatury we- 
terynsryjnej. 

W nznaniu tych zasłog mianuje gal. Tow. 
weter. redaktora prif. mg. Stanisława Króli- 
kowskisgo swym czlonkiem honoro- 
wym. 

W roku ubiegłym wzięło Towarzystwo up. 
dział w wystawie wynalazków z dziedziuy we- 
terynaryjnej, na wystawie politechniczoej otrzy- | 
mawszy za to zaszczytne uznanie. 

Z kolei przyjęto nowy statut, w którym 
znajduje już uwzględnienie nowo-utworzony £ 
fundusz wdów i sierot po lekarzach wet. 
nznano odpowiednio zachętę członka honaro- 
wege Tow. prof. dra Szpilmana do poparcia 
celów. Tow. chowu drobiu i królików, odczy- 
tano kilka telegramów i listów, poświecając naj“ 
więcej czasu wuioskom członków, z których 2 
najważniejsze cytujemy: a) wniosek skrócenia | 
lat służby lekarzy wet. pozostających w uslu- | 
geach państwa z 40 na 30 lat i drugi wniosek: 
b) zsprojektowania ustawy państwowej lab kra- 
jowej o jsdnolitem wykonywaniu oględzia mię- 
sa i bydła w rteżniach, z najdalej idącens | 
uwzględnieniem ;ateresów konsumeatów i w 
dalszem następstwie unormowanie stosunku 
głażnowego letarzy wet. pozostających na usłu- | 
gach gmin większych i mniejszych. | 

Z bardzo ożywionej rzeczowej dyskusji do* 
wiadujsmy się, że w bardzo wielu gminach Ga- 
licji, lekarzy wet. w wykonywaniu swych czyn 
ności w interesie zdrowia i dobra publicznegóć 
napotykają nieslychane trudności; poprostu ra* 
dy gminne, w których nawiasem mówiąc, bare 
dzo często rej wodzą interesowani rzeźnicy, mi 
mo poboru stosunkowo dość wysokich kwot z 
oględziny, przeznaczonych ustawowe na utrzy 
manie funkcjonarjuszy Sanitaraych, wyzysku 
tychże, wynagradzając ich nędznie; boć przeci 
wynagrodzeniem nie można nazwać kwotę 50U 
lub nawet 800 koron dia człowieka o akade' 
mickich studjach, a co więcej: żądać od nich 
żmudnej i niebardzo przyjemnej pracy w 
zalniach. Co gorsza, rady takie wywierają demo” 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 17 marca 1908 r. 


ralizujący wpływ na tych funkcjonarjuszy sani- 
tarnych, czyniąc egzystencję ich zależną od nie- 
dozwolonych ustawą o środkach spożywczych 
koncesyjna rzeczrzeźnika,a rozumie się 
samo przez się, ze szzodą dla zdrowia konsu 
menia. 

Sprawę ostatnią, co dopiero naprowadzo- 
ną, tsk ważną dla zdrowotności misszkańcćw 
kraju, na szarym końcu pod względem hygjeny 
odżywiania się w porównaniu do innych kra- 
jów sretawionega — priekszano nowa obrane- 
mu wyczzłowi do rozpatrzenia i załatwienia. 

Da wydziału na rok bieżący wybrano: Fr. 
Ponickego referenta dla spr. wet. przy na- 
miestnictwie prezesem, prof. dra M. Grabowskie- 
go wiceprezesem, Zygmunta Markowskiego wet. 
pow. sekretarzem naukowym i Aleksandra Gottlie- 
ba dyrektora rzeźni m. sekretarzem admini- 
stracyjnym, a 
e AOR A | 


Ruska „lecznięa narodna“. 


Otrzymujemy następujące nismo: 

„Ze sfer filantropijny h* „Dziennik Polski" 
otrzymał i w ostatnin (124) nrza wydrakował 
korespondencję, która lamentuje nad tem, że 
ks. m tropolita Szeptycki ufundował, czy za- 
mierza dopiero fundewać „narodną lecznicę* 
dła Rusinów. Wiadomość ta rzekomo miała bo- 
leśnie dotknąć ludzi, którzy „współczują szere- 
rze z niedolą bliźziego*. Boleść taka nie ma 
chyfs racjonalaej podsta wy 

l Nemini iniuriam facit, qui utitur iure 
suo" (krzywdy nikomu nie czyny, kto korzysta 
ze swego prawa). Owoż prawo wiasności jest 
prawem rozporządzania wedlug własnej woli 
swoim mzjątkiem i jego pożytkami. Wolno za- 
tem ks. metropolicie nie tworzyć żadnej funda- 
cji; wolao mu, tworząc fundację, ograniczyć 
podług uznania swego Iczbę tych, którzy z niej 
mają korzystać Że nadwyżki z dochodów me- 
tropolitalaych chca użyć ma ulgę ubogich, temu 
ty!ko przyklasnąć wypada. W tej gotowości do 
huinmych ofiar uawpia się w calej pelni natn- 
ra z pochodzenia polska ks. metropoiity. 
Dotyshczas Rusini żyją pomocą państwową i 
krajową i dla swoich szukają zasiłków w 
funiuszach narodu przez się zniena- 
widzonego. Ks. metropolita daje im przy- 
klad szlachetnej samopomocy; oby znalazł jak 
najwięcej naśladowców, tak, iżby polski 
grosz stał się Rusinom zupelnie nie: 
pctrzebny. 

Faktem jest, że obecnie z ofiarności sto- 
warzyszeń dobraczyanych w» Lwowie, torzy- 
stają w znacznie więtszej części Ru- 
sini, choć członkami tych stowarzyszeń są pra- 
wie bez wyjątku Polacy. Lsvowscy filantropi 
wychodzą z tego zapatrywamia, że ruski żełą- 
dek w jedaskowym sposobie głód cierpi, jak 
polski, a ruska choroba jest tak samo niepo- 
żądane, przykra i bolesna, jak polska. Zastę- 
pują więc Rusinów w posłudze bliźaiego i mi- 
łosierdziu chrześcjańskiem, póki zamożniejsi 
wśród nich od tego obowiązku względem swoich 
się uchylają. Życzymy jednak najdłuższych lat 
życia i powodzenia ks. metropolicie, aby jak 
najliczniejsze mógł ufundować zaklady humani- 
tarne dla Rusinów; im więcej to jemu się 
uda, tem więcej raoszczędzimy środ- 
ków do ratowania swoich — Pola- 
ków. „Baba z woza, koniam lehsze*. 
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F, T 
izha Sakwa. 
(Oszustwa w b urzo solnem wydziała kraj.) 
Lwów 16 marca. 

Sprawa przeszłorocznych defraudacyj wzgl. 
oszustw w biurze solnem wydziału krajowego, 
doczekała się wreszcie epilsgu przed sądem 
przysięgiych. 

Przewodniczy radca Jasiński, obok niego 
zasiadają jako wotanci r. Pudiaszecki i dr. Hof- 
mokl, bronią oskarżonych — a trzech ich za- 
siadła na lawie przed trybuaałem — dr. So- 
la ński Fuliokowskiego, dr. Dwernicki Mei- 
seis: i dr, Reiter Scherra. 

Oskarza prokurator Leżański. W drugiej 
ławie za cbrońsami zasiedli dwaj zaprzysięgii 
rzeczoznawcy pisma i syndyk wydziału krajo- 
wego dr. Bieliński. 

Prokuratorja państwa oskarża Mendla 
Schorra 39 letniego bandlarza soli ze Zloczo= 
wa o to, że w zamiarze wyrządzenia szkody 
msterjalnej wydziałowi krajowemn, fałszował 
poświadczenia odbioru za zlożone wkładki cze- 
kowe; fzrzela Meiselsa, iat 59, spedytora 
soli, za pomoc udzieloną Schorrowi w jego o- 
gzustwach i Hipolita Filipkowakiego, false 
Łapińskiego, rodem z Królestwa, lat 51, 
byłego tymczasowego kalkulanta rachunkowego 
wydzialu krajowego we Lwowie, o to, że przy- 
łożył się rozmyślnie w 36 wypadkach do tem 
pewniejszego popełnienia zbrodni i porozumiał 
się już naprzód z jej sprawcami względem da- 
mia im pomocy, oraz względem udziału w zysku. 
Czynsmi tymi dopuścił się Schorr zbrod.i oszu- 
stwa przez sfałszowanie dokumeutów publicznych, 
zaś Meisels i Filipkowski współwiny w tejże 
zbrodni. 

W dalszym ciągu, opisuje akt oskarżenia 
bardzo obszernie stosunki i manipulację w biu- 
rze solnema i podaje histotje tegoż od poszątku 
jego istnienia t. j. od r. 1898. 

Na trop nadnżyć, wpadl aplikant rachun: 
kowy wydziału krajowego Konrad Majewski, za- 
stępując w jesieni 1902 r. Filipkowskiego, który 
wówczas bawił we Wicszech na urlopie. Przy 
sumowaniu wyciągu kontowego nr. 215 z dnia 
8 września 1902, dostrzegł on, że suma wy- 
prowadzona przez oddział czekowy urzędu po- 
cztowych kas oszczędności, wynosi 64 783 kor. 
52 hal, podczas gdy wedle jego obrachuuku, 
suma ta opiewać była powinna 66 683 kor. 52 
hal., czyli o 1900 kor. więcej. Z perównania 
odbitki kalkowej wyciągu kontowego z orygina- 
łem okazalo się, że pozycja dotycząca wkladki 
czekowej 30 kor. nadanej 5 września 1902 w 
urzędzie pocztowym w Złoczowie, jest na od- 
bitce kalkowej w ten sposób zmieniona, że 
przepisując niebiesko odbitą cyfrę „30% czerwo- 
nym atramentem, dopisano równocześnie przed 
tą cyfrą takim samym atramentem cyfrę „19* 
z czego powstała suma 1930 kor., podczas gdy 
suma ogólna wynikająca z tego wyciągu konto- 
wego, mie została o kwotę 1900 kor. podwyż- 
szorg. Nadawcą owych 30 kar. był Mendel 
Schorr, na pokwitowaniu też jego, jakie otrzy- 


Pierwsza w kraju 


Fabryka wyrobów z papiery 


| była w jego towarzystwie, ugaszczal Filipkowski 


mał z poczty, również w ten sam aposób sumę 
30 na 1930 zamieniono. Tego sfałszowanego 
poświadczenia odbioru, użyto następnie na po- 
krycie zamówienia jednego wagonu soli w kra- 
jowem biurze spedycji soli w Kalłuszu. Sól tę, 
wyslano istotnie pod adresem Mendla Schorra 
w Złoczowie. Tak więc nie ulega wątpliwości, 
że nadawen wkładki czakowej w kwocie 30 kor., 
musiał mieć udział w fałszerstwie owego doku- 
manta publiezuego 

Mandel Schorr przyznał się do tego, że na 
czekowym kwicie, kwotę 30 kor. na 1930 kor. 
przerobił i chege następnie usunąć się od od- 
powiedzialności, złożył na ręce naczelnika urzę- 
du pocztewego w Złoczowie książeczkę oszczęd- 
ności towarzystwa zaliczkowego na 1 900 kor. 

Schorr działać mógł tylko w porozumieniu 
z fankcjonarjuszem wydziału krajowego, które- 
mu przydzieloną była funkcja kontroli doku- 
mentów, odnoszących się do wpłat czekowych 
na rachunek wydziału krajowego. Tym funkcjo- 
narjuszem był Hipolit Filipkowski, który przy- 
znając się do falszowania poszczególnych po- 
zycyj wyciągu kontcwego, przyznał się także do 
szalbiarczego porozumienia z wspólabwinionymi 
i uczeztaiczeaia w bezprawnych zyskach. 

Szczegółowo przeprowadzone szkontra ra- 
chunkowe wykazały, że w tan sposób dopisal 
Filiipkowski cyfry w 36 wypadkach, po raz 
pierwszy na oświadczeniu odbioru wkładki 
czekowej z daty 21 listopada 1901, a po raz 
ostatni na takiem poświadczeniu z daty 2 
września 1902. W 28 wypadkach działał w 
porozumieniu z Mendlem SŚchorrem, ogólna zaś 
szkoda, jaką poniósł wydział krajowy z powodu 
manipulacyj Filipkowskiego i spółki, wynosi 
64.280 kor. 

Filiptowski zeznal, że bawiąc od r. 1893 
do r. 1698 w Dolinia w charakterze spedytora- 
pełaomcenika przy urzędzie spedycji Soli, ze- 
tknął się z Meiselsem i Halpernem, którzy także 
„w Soli robili* i za ich pośrednictwem zrobił 
około 8000 kor. dlugu. Z chwilą przeniesienia 
go do Lwowa, długi jego wzrastać poczęły i 
prdniosły się po koniec 1901 r. o dalszych 
4000 kor., a wśród wierzycieli figurowali z po- 
ważniejszemi kwotami Halpern i Meisels. Nie 
mogąc doczekać się zwrotu ewoich pieniędzy, 
Halpern i Meisels naciskać poczęli na Filipkow- 
skiego o zaspokojenie ich pretensyj, grożąc w 
przeciwnym razie doniesieniam de przełożonych. 
Pomimo to, Filipkowski nie był w stanie za- 
dośćuczynić żądaniom swych wierzycieli, a. wte- 
dy podał mu Halpern projekt, w jaki latwy 
sposób mógłby się od długów uwolnić. — 
Wskazał mu mianowicie sposob szaloierczej ma- 
pipulacji z poświadczeniami na wkładki czeko- 
we, nadmieniając. że przy miljonowym roczaym 
czerowym obrocie, szaibierstwo nie da się 
wykryć. 

Propozycję tę, Filipzewski przyjął, poczem 
przyszli doń Schorr, Meisels i Halpern i roz- 
poczęła się narada nad sposobem fałszowania. 
Owocem tej konfareacji było nadanie pod na- 
zwiskiem Mojżesza Gfasberga w Mizuniu kwoty 
2 kor. na poświadczenie odbioru, które przez 
następne dopisanie odpowiednich cyf: wykazy- 
wało wkładkę czekową 182 kor. Byla to nie- 
jako próba, o ile uplanowane szalbierstwo mo- 
że liczyć na powodzenie. Pxóba powiodła się. 
Druga próba urządzona we Lwowie nie po- 
wiodła się, gdyż przyjmujący czek urzędnik po- 
cztowy, obok cyfry zrobił kreskę, tak, 2e na 
dopisanis cyfr nowych, miejsca już nie bylo. 
Wobee tego, postanowili spólnicy operować za 
pośrednictwem prowincjonalnych urzędów po- 
cztowych. > 

W pewnych stale oznaczonych terminach, 
zjeżdżali się zamiejscowi cbwinieni do Lwowa; 
tu następował rozdział zysków i uzupełniano 
pocztowe recepisy. Halpern i Schorr, przywo- 
zili ze sobą umyślnie na ten cel przygotowane 
pióra, napełniane tym samym atrament :m, któ- 
rym pierwotne blankiety były wypełniane i 
którym fałszował następria poświadczenia od- 
bioru, a to w tym celu, by różnica w koi rze 
i odcieniu atramentu ich nie zdradziła. Reszty 
falszerstw dokonywal Filipkowski w wyciągsch 
komtowych i za to otrzymywał stosownie do 
umowy, część trzecią lub połowę sumy, na jaką 
wydział krajowy zostal oszukany. Ogólna suma 
pieniędzy, jaką od spóluików swych machinacyj 
otrzymal, wynosi 27.792 kor. 

W międzyczasie je! n ze sjólników, Izaak 
Halpern zbiegł. 

Charakterystycznem jest, że oskarżeni Fi- 
lipkowski i Schorr, nie wydali się z pouzątku 
ani slowem, że spólnikiem ich był i szwagier 
Schorra Israel Meisels, a to z tego powodu, że 
mieli nadzieję, iż Meisels jako człowiek majętny, 
właściciel realności i protokołowanej firmy han- 
dlowej, zechce ocenić oddaną mu przysługę mil- 
czenia o nim, któraby zdjęła zeń, radnego m'a- 
sta i przelożonego zboru, piętno zbrodpiarza i 
z wdzięczności za to, zajmie się losem rodzin 
aresztowanych. Na ślad spólnietwa Meiselsa 
wpadla prokuratorja przy sposobności rewizji 
przedsięwziętej w mieszkaniu Krysa, gdzie zna- 
leziono list Meiselea mocno kompromitujący, a 
śledztwo wykazało, że był on trzecim w spólce. 

Motyw popełnienia zbrodni, stanowiła, jak 
twierdzi akt oskarzenia, u Meiselsa i Hal- 
perna, cbęć wzbogacenia się, Filipkowski zaś 
użył otrzymanych od awych epólaików pienię- 
dry częścią na spłacenie dlugów, a częścią, i 
to przeważniej, na dogodzenie swym niezwy- 
klym zachciankom. 

Aby usprawiedliwić swe wydatki, rozpo- 
wszechnił on między swoimi kolegami błędną 
wiadomość, żo po bracie zmarłym w Królestwie, 
odziedziczył znaczny spadek. Filipkowski,£ wy- 
dawał w lokalach publicznych znaczne kwoty 
na przekąski i napoje. Nocny płatniczy z ka- 
wiarni teatralnej, Kaufmann podał, že jednora- 
zowo wydawał Filipkowski 50 do 60 koron, 
tak, że w czssie gdy tam bywał, mogł wydać 
600 do 800 koron. Nieco wyżej ocenila jego o- 
gólny wydatek kasjerka Olga Enders. Widziano 
łe w czasie libacji w kawiarni teatralnej, ra- 
cząc siebie i swych towarzyszy szampanem, 
r»ucsl Filipkowski muzykantom po 10 koron a 
psu swojemu podawać kazal bifsztyki z iajem. 
W cukierni Anieli Kurnachowej bywał F. co- 
dziennie, bądźto sam, bądź w towarzystwie 
Engenji Glaserównej i wydawał zawsze od 2 do 
20 koron. Glaserówna towarzyszyła mu nieraz 
w jego ekskursjach fjakrami, bywała z nim w 
restauracji Fleischmana i w innych, skąd po- 
tem udawali się do kawiarni Belle yue. Ilekroć 


O Z AZER Z O A R Z WE W W Z Z OZ YZ a OCE EE ZOO ZO Z Z KE EO TO EE OE Z A O A — EEEE GA 4 


także sporą garstkę przyjaciól. Oblicza ona, że 
F. wydawać mógł przeciętnie jednego wieczora 
około 200 koron, a nierRz samej muzyce w 
teatralnej kawiarni dal w ciągu jednego wie- 
czara 100 koron. : 

Służbie dawal sute nsøiwki, a innym dziew- 
czętotn sprawial suknie. Psom kazał dawać kar- 
częta, bifsztyki, ciasta i dawal im pić szampana. 
We wszystkich lokalach do których uczęszczał, 
uważano go za człowieka majątkowe dobrze 
sytuowanego i wszędzie tytulowano go radcą. 
U jubilera Jarzyny zskupił w tym czasie F. ko- 
sztowności za około 2000 kor., a pod koniec 
września 1902 urządził sobie podróż da Wloch 
kosztem około 1400 kor. Małą część gotówki 
rozpożyczył kolegom, a tylko tysiąc paręset ko 
ron złożył na imię swej żony w Kasie oszczęd- 
neści. 

Takiejte kolei losów uległ fundusz wydziału 
krajowego w kwocie 64.280 kor. — kończy akt 
oskarżenia. 

Czytanie aktu oskarżenia obejmującego 
trzydzieści arkuszy drobnego pisma, zajęlo pra- 
wie dwie godziny, poczem zarządził przewodni- 
czący 15-minutewą pauzę. 

Jako pierwszego z oskarżonych, przesłucha - 
no Filipkowskiego. Zeznaje on znpełaie po my- 
śii aktu oskarżenia. Do popciniania oszustw na- 
mawiał ge Halpern przez czły miesiąc. 


Aresztowania polityczne we Lwo- 
wie i Hasiatynie. 


Otrzymujemy następujący komunikat: 

Wiadomości rozszerzane przez niektóre 
dzienniki o przebiegu i powodach przedsięwzię- 
tych w ostatnich czasach w powiecie husistyń- 
skim i wa Lwowie aresztowań osób, podejrza- 
nych o knowauia rewolucyjne, nie są zupełnie 
zgodna z prawdą. Przedewszystkiem wiadomość, 
jakoby włościan, którzy się zgłosili w urzędzie 
pocztowym w Kopyczyńcach po paki, nadesła- 
ne ita ze Lwowa, miano aresztować i zakutych 
w kajdany odprowadzić do starostwa w H'sia- 
tynie, gdzie mieli być w obecności żandzrma 
resyjskiego przesłuchiwani, redukuje się w isto- 
cie do tego, że z uwsgi ua mocno podejrzaną 
zawariość iej przesyłki, madesianej ze Lwowa 
przez nadawcę Harmatija , przesyłkę tę w obe- 
cności adresata, włościanina z Szydłowiec, 
otworzono. 

W przesylce zoaleziono znaczną liczbę bro- 
Szur i pism, treśzi rewolucyjnej i anarchisty- 
czbej. Podcbae przesyłki otrzymało kilku innych 
włoś iżn z S:ydławie-. Pisna i broszury miały 
być przez adresatów przemycane do Rosji. 
Ws»ystbich tych wiścisn przesłuczaną w sta- 
rostwie, jako świadków. nie krępując w niczem 
ich- wolności csobistej. O zskuciu ich w kajda- 
ny, trzymaniu w areszcie, preesiichi-saniu w 
obeeności żandarma resyjs«i g", »lho : dprowa- 
dzaniu do jakiegoś kepituaa rosyjsk eg" nie by- 
ło mowy, a rozszerzane w tym kieruciu dc- 
niesienia, pozbawiona są najzupełniej faktyczuej 
podstawy, 

Co do indywiduum, aresztowanego w Ko- 
pyczyńcach, to przytrzymanie jego nastąpiło by- 
najmoiej nie wskutek interweacji jakiejkolwiek 
władzy resyjskiej, ale wyłącznie skutkiem tego, 
że wyjazdowi jego z Husiatyna do Kopyczy- 
niec towarzyszyły bardzo podejrzane okoliczności. 
Gdy zaś aresztowany przy przesłuchaniu w sta- 
rostwie podał, jak się poźniej okazało, falszy- 
we nazwisko, został z powodu falszywej legi- 
tymacji eddany sądowi w Tarnopoln. 

W toku toczącej się wskutek tego sprawy 
sądowej, wyszło ua jaw, że aresztowany podda- 
ny rosyjski, którego prawdziwe nazwisko, o ile 
zdołano zbadać, brzmi Mikolaj Nadi-żny, mial 
przy sobie mnióstwo dzieł i broszur treści 
anarchistycznej, jak dzieła ks. Krapotkina, Elize- 
usza Ró:lus, Ławrowa ete. W tej sprawie to- 
czy się w dalszym ciąpu śledztwo przed sądem 
w Tarnopolu, na którego rekwizycję też przed- 
sięwzięla lwowska dyrekcja policji dochodzenia 
policyjne we Lwowie. Dochodzenia te doprowa- 
dziły do aresztowania jedoej osoby, podejrzanej 
o wspóluictwo z Nadicżanym, którą też odsta- 
wiono do sądu lwowskiego, celem stawienia jej 
przed cąd*m tarnapolskin. 


Znowu tajny dokument. 


„Naprzód“, publikuje drugi z rzędu doku- 
ment, nadesłany mu z Królestwa, 3 dotyczący 
zarządzeń wojennych dla gubernatorów na wy- 
padek mobilizacji armji rosyjskiej. W myśl tego 
okólnika, z chwilą ogłoszenia mobilizacji wszyscy 
czlonkowie zarządów cywilnych powinni pozo- 
stawać na swych miejscach, w dalszym ciągu 
spelniać swe bezpośrednie obowiązki i współ- 
działać z władzami wojskowemi, niezależnie od 
tego, czy wojska pozostaną na swych miejscach, 
czy też opuszczą punkty zajęte według wskazó. 
wek władz wojskowych. 

Gubernatorom gubernij pogranicznych po- 
zwala się (predostawlajetsis) z chwilą oglosze- 
nia mobilizacji opuścić miasta gubernjalae i wy- 
bierzé dla swcga pohgtu inne, bardziej oddalo- 
ne od granicy puukty w swej gubernji, skąd 
zarząd gubernją jest bardziej spokojny. 

Przytem gubernator może zaproponować 
temu lub innemu  przedstawicielowi instytucyj 
gubernjalnych innych wydziałów (wiedomstw) 
przeniesienie miejsca swego pobztu do punktu, 
wybranego przez gubernatora. 

Przy wzmiankowanem przeniesieniu się tak 
gubernatorom, jak i przedstawicielom innych 
ipstytucyj pozwala się wziąć ze sobą tych z po- 
między podwładnych im członków instytucyj 
guberajslaycb, których nważają za potrzebnych 
dla dalszego prowadzenia spraw. 

Dalsze paragrzfy dotyczą zaopatrzenia urzę- 
dników na wypadek mobilizacji ich przesiedleń 
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telegraficzne i telefoniczne. 


Zgromadzenia socjalistyczno. 

Plęciokościoły. Wczoraj urządzili tu 
socjaliści zgromadzeme w telu zaprotestawania 
przeciw przedłożeniu wojskowemna. Uczestnicy 
zebrania urządzili następnie demonstanstrację 
i obrzucili policję kamieniami. Wojsko rozpró- 
szyło manifrstantów. 

Praga. Wczoraj obylo się tu socjalno- 
demokratyczne zgromadzenie. przy udziale 4000 
osób. Protestowano przeciw podrożeniu piwa. 


S. W. NIEMOJOWSKTEGO 
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Uchwalono bojkotować szynki wszystkich tych 
właścicieli, którzy to podrożenie uchwalili. Po 
„zgromadzeniu przeciągał tlum placera św. Wa- 
clawa, wznosząc okrzyki. Policja rozprószyła de- 
moustrantów. 

Uraństwowienia kolei północnej. 

Wiedeń. (Tel. wł.). W sprawie upsń- 
stwowienia kolei północnej zapadly, jak słychać 
w ministerstwie ważne postanowienia. Rząd 
wystąpi wobec Koła polskiego z pewnemi pro- 
pozycjami. Prezes Koła p. Jaworski zwolał na 
dziś posiedzenie komisji kclejowej Kola polskiego 
i ezlonków polskich komisji kolejowej. 

Sprawy cukrowe. 

Praga. Wczoraj odbyło się przy nad- 
zwyczaj licznym udziale, zgromadzenie przemy- 
slowców cukrowych w celu omówienia ustawy 
o zakazie rejonowania buraków. przez rząd ra- 
dzie państwa. Zjecnaio się 116 fabrykantów. 
Przeprowadzono 4 godzinną bardzo ożywioną 
dyskusę nad wspomnianem  przedłożeniem. 
Podnoszono, że projekt nstawy zawiera posta- 
nowienia, które są zgubne dla przemysłu cu- 
krowego, a więc niemożliwie do przyjęcia. 
Uchwalano rezolucję, wyrażając przekonanie, iż 
obie izby rady państwa ustawy tej nie przyjmą. 

Choroba następcy tronu niemieckiego. 

Beriin. Biuro Wolfa donosi z Luksoru: 
Następca tronu niemieckiego zachorował na 
odrę. Przebieg choroby jest normalny. 

Bocjaliści we Francji. 


Denain. Socjalista Jaures wygłosił tu 
wczoraj mowę, w której rozwiuął program 
partji socjalistycznej. Oświadczył się za upań- 
stwowieniem kopalni, kolei i rafineryj Co się 
tyczy kongregacyj, ożwiadczył, że gdyby naj- 
mniejsza grupa partji republikańskiej głosowała 
nie tak jak żąda prezydent ministrów, tj. za 
zuiesieniem wszystkich kongregacyj, wówczas 
cale stronnictwo socjalistyczne rozpocznie na 
nowa opozycję. 

Rosruchy w Portugalji. 


Madrył Ostatnie wiadomości z Portu- 
galji, przedstawiają położenie w Coimbra jako 
bardzo poważne. Tłum rzucił się na budynek 
sądowy, wtargnął do wnętrza, poniszczył meble 
i ozna, a Żolnierzy obrzncił kamieniami. Wojsko 
było zmuszone zrobić użytek z broni. Wśród 
zabitych znajduje się także jedao dziecię. Wiele 
osób jest ciężko rannych. W okoliczaych miej- 
scowościach uderzono w dzwony na alarm, po- 
czem tłumy mieszkańców pociągnęły na pomoc 
iudności miasta Coimbra. Zjedaoczenie kupców, 
oraz wiele osób prywatnych, wystosowsło do 
króla adres z prośbą o cofnięcie fiskalnych za- 
rządzeń, które są powodem rozruchów. 


Sofja. Podobno Macedończycy Żonczew 
i Jankow zostali wypnszczeni na wolność i są 


w Sofii. 
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z ostatniej chwili 


W kole literacko-artystycznem odbędzie 
się dziś po przedstawieniu — zebranie towarzyskie 
z powodu przybycia do Lwowa autora dzisiejszej 
premiery p. Łucjana Rydla. 

Budowa klinik we Lwowie. 
Lwowie radca dworu w ministerstwie 
Kelle. P. Kelle odbywa konferencję s profesorami 
uniwersytetu lwowskiego, w sprawie budowy no- 
wych klinik we Lwowie. Konferencjom tym, które 
odbywają się w ma siestnicwie, przewodniczy osobi- 
ście namiestnik. 

O hoaor męża. Pan Mikolaj Pikara, pil 
wczoraj w szynkowni Arnolda przy ulicy Kochano- 
wskiego 1. 52, przez dzień cały, kiedy zaś nie miał 
już grosza w kieszeni, wyrzuzono ze szynku sromo- 
tnie na ulicę Na widok takiej zniewagi wyrządzo- 
nej mężowi, zacna połowica pana Mikolaja, pani 
Ketarzyna Pikarowa, zawrzała gniewem i folgvjąc 
swej pasji, wybiła w szynku kamieniami wszystkie 
Szyby i wogóle wszystko szkło, jakie tylko celnym 
jej pociskom stanęło w drodze Ogólna, wyrządzona 
przez nią szkoda wynesi 120 kor. 

Degradacja Dreyfusa II we Lwowie. Cze 
ladnik krawiecki Mojżesz Flechner, wielki zwolen- 
nik redut i Dreyfusa, wybierając się wczoraj na 
Purimbal wypożyczył sobie austrjacki kostjum oficer- 
ski przyszył doń błyszczące gwiazdy, przypiął do bo- 
ku lśniącą szablę i wszedł na salę budząc swem 
zjawieniem się powszechay szmer zachwytu u lieznie 
zgromadzonej płci pięknej. Niestety nie dano mu 
się bawić swobodnie, wkrótce bowiem jakiś obecny 
na balu pan z orzełkiem w klapie surduta zabrał go 
wbrew jego woli na policję, gdzie z panem Mojże 
szem spisano protokół, odebrano mu czato i szablę, 
odpruto w kcńcu oficerskie odznaki i puszczono 
wolno Nieszczęśliwy pan Flechner wrócił na salę 
balową zdegradowany, jak Dre:fuss. 

Nagła śmierć. Wiedeń. (Tel.”wi.). D.iś 
umarł tu nagle hr. Edward Lamezan, były prezydent 
tutejszego sądu krajowego, który prred miesiącem 
przeszedł na emeryturę. 

Ucieczka oszn:ta. Wiedeń. (Tel. wl.). 
Adolf Tauber, agent handlowy. pośredniczący w han 
diu klejuorami, w sobotę jeszcza zastawił w jedoym 
z lombardów prywataych, kwity na 150 000 koron, 
wystawione przez lombard prywatny, za kwotę 7000 
koron i prawdopodobnie z kwotą tą uciekl. 

Strassny wypadek. Budapeszt (Tel) 
Byłego profesora Akademji handlowej, Gustawa Burg- 
hardta, przejechal wczoraj tramwaj  elektryczuy. 
Burgbardt zgiuął na miejscu. 

Aresztowanie morderców. Liberzec (Telj 
wl) W Grottau aresztowano dwie bandy cyganów. 
pęgiejrzane o to, Że czlonkowie ich na 14 letnie, 
dziewczymie Marji Szuchemkowej, dopuścili zię gwal- 
tu, a następnie zamordowali ją, a zwłoki poćwiarto- 
wali i spalili. Oprócz tego cyganie ei dopuścili się 
licznych kradzieży. 

Rozruchy. Madryt. (Tel.). Według donie- 
sienia z Lirbony, w miejscowości Coimbra wzbra- 
nizła się ludaość płacić podatki gminne. Wskutek 
tego przyszło do zajść a następuie do starcia z po- 
licją, podczas którego trzy osoby zab to, a wiełe od- 
niosło rany. Stlepy pozamykano. Ruch handlowy 
ustał Policja przywróciła porządek. 


Dział ekonomiczny. 

Wiedeń 16 marca. (wiekża sbo- 
waj. (Kurma w koronash i po 50  kilogrzmów ) 
Pazemias ma wiosnę ad 749 4%: 750, ma 
mej-czerwiec od -—'— do —*-—, wa jesień od — *— 
do —'—: 


Bawi we 
oświaty, p. 


paiscą: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, 


żjte wa wioskz od 693 ds 694, |! 


ma maj-czerwiee od —'— do —*—, as jasień od 
—*— do —'—; kukurydza an maj-czerwiee Gd 
—*— do —'—, ma czerwiee-lipiec od —*— do 
—-—, Ba lipiec sierpień od —'— do ——; ewies 
na wiosnę ad 6'26 de 6'26. Usposobienie slabe. 
Pogoda piękna. 

Wiedeń 16 marca. (Gielda południowa 
godzina 12 m. 45). Marki 11720 Remia majowa 
100:60 Wag. renta kornnowa 99 40, Akeje susti’ 
Suki. kred. 689 50, Akeja węg. zakl. kred. 751'--. 
Akcie Angicbanku 275—, Akcje Unmionbaaku 
539 —. Akcje Bankvercinu 49550 Akele Lilnadw- 
banku 413:—, Akcje kolei paustw. 68950 Low- 
bardy 51'—. Akele kolei Ribethai 45250 Akcje 
fabręki brosi 35850  Ateje tytoniowe 344 —, 
Akys Alpiay 89350 Akejs Rima Mursuji 484 —, 
Akeja pragskiege Tow. żel. Losy tureckie 
11925 Ruble 25325 Usposobisnie spokojne. 

Berlim 16 marca. (Gielda poranna) 
Akcje kredytowa 281790 Tewarz. dyskoniewa 
19570 mnzakiewie silne. 
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TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
W poniedziałek dnia 16 marca, o godz. 7 wieczorem 
Nowość I 
Po raz pierwszy: 


NA ZAWSZE 


dramat w 4 aktach przez Lucjana Rydla. 
OSOBY: 


Mąż p. Chmieliński 
Żona pni Bednarzewska 
Ksiądz p. Roman 

Obcy p. Adwentowicz 
Służący p. Wysocki 


Kapitan żandarmski p. Aotoniewski 


Rzecz dzieje się na granicy Królestwa Polskiego 
w roku 1867. 
KK 


Przyjechali ño Lwowa. 


dnia 16 marca 1908 r 

HOTEL GEORGE Hr. K. Lanckoroński £ Rozdoła. 
Hr. K. Dzieduszycki z Martynowa L. Cyg: z Bursztyna. 
M. Jurystowski z Wiednia. R, Świeżawski z Wołcowa. 
Olszewski z Dubia. Nadpor. R. Wacht z Bochni. E, 
Sustrac i R Mamcy z Paryża. A. Kobylański z Sidoro- 
wa. B, Wisłocki z Cortkowa. W. Zielińssi z Grodkowie. 
E. F. Suszniewicz z Wiednia. P. Gite mann z Berlina, 
J. Bardiz Badapes' tu F. Kozolef z Woło zysk. A. Ko- 
kiel z PRadziwiłowa. M. Rulikowska z Mircza. M. 
Świeżawski z Sokala. K. Hoanig z Wiednia. W. Prasing 
z Brzeżan. 

HOTEL EUROPEJSKI. S. Agopsowicz z Błożwi. H. 
Mierzyński z Dubowiec. M. Biechoński z Żarnowca. H. 
Ostermayer z Boddnbach. R. Adamski z Bóbrki. A. Ma- 
deyski ze Skolego. E. Seeger z Jarosławia. L. Thom z 
Żełdec. S Potworowski z Koro„ca. M. Gołąb z Wado- 
wie. B. Heller z Borysławia. J. Rozborski z Bukaczo- 
wiec. T. Strutyński z Mogiły. F Skarzyński ze Szwej- 
kowa. O Śchnell z Firlejówki. Ks. Trzaska z Bnczacza. 
J. Webe” ze Stanisławowa 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności. 


Podziękowanie. 


W. Pann drowi Bałłabanowi (okaliście) skła- 
dam stokrotne dzięki za bezinteresowne wyleczenie ka- 
tarakty m'jej m tti, — Za tea czyn szlachetny i miło- 
sierny niech Cı Bóg wynagrodzi na zdrowiu i całej ro- 
dzinie Dziś m»tka moja cieszy się odzyskanym wzro- 
kiem, błogosławiąc na każdym kroku, ja zaś w codzien- 
nych mosłach błagam N.jwyższego, byś przeżył naj: 
dłuższe l-ta dla dobra ludzkości, oraz W. Panu drowi 
Gruderowi za pomoc przy operacji. 285 

Wdzęczna do zgrnu 
A Zielska. 
D 

C. k zarząd zatł-du karnevo w Stanisławowie ma 
na sprzed. ż wielki wybór kilkuletnich szczevionych drze- 
wek owocowych jak n jszlacbetaiejszych gatuaków, a mia- 
mowic e: jabłonie, grosze, wiszaie, czereśnie, śliwy, wło- 
skie orzechy, morwy białe i czarne, agrest i porzeczki 
tak wysoko jak i miskopienne 10 cenach 60 halerzy za 
sztukę, j:ko też agrest i porzeczki szcze.ioae  doboro- 
wych gotunków w krzakach w cenie po 3J halerzy za 
krzak 286 


C. k. kontrolor 
Grosse. 


C. k. zarządca 
Mihułowicz. 


Specjalista chorób nerwowych 
Dr. M. Świtalski 


ord. od 3 -6 popo? ul Akademicka 
l 41, parter na lewo. 281 


Wszelkie kapony 


wylosowane paplery wartościowe 
łaca 18 


wyP 
997 potrącenia prowizji lub Kosztów! 
Kantor wymiany 
c. k. nprzyw. gal. 


akc. Banku hipotecznego. 
Dr. Zenon Leńko 


ordynuje w chorobach ckirurgiczaych od godziny 8—b 
po południu przy ul. Koneruika I. 16. 


Sanatorjum zimowe 
w Krynicy 


w willl pod „Trzema Różami” 
pod kierunkiem 


dra Franciszka Kmietowicza 


urządzone według wszelkich wymogów hygieny. 
Oztordzieści pokoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonały i obfity. 

Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner- 
wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
kaźnych. (Osób dotkniętych chorobami zakaźne- 


mi, piersiowemi i umvysłowemi. Sanstorjam nie 
Di AE 
przyjmuje). 


Sezon Od 1 grudnia do | maja. 
Ceny umiarkowane. 


Zgłoszenie należy adresować 15 dni naprzód de 
Zarządu Śanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicja). 


TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWEĘ i t a. 


Do nabycia w stlepis przy plaou Marjackim 1. 8, 
ax e enyrk bandlzch pzpierewych wa Lwowie i na prerinzji. 


Teaniyi | wzere Srzyla oq odwrotna 


4 


en 


1 życia małego kaprala. 


POWIEŚĆ. 


Część draga. 
„Niech żyje cesarz“. 

W chwili kiedy, miał już uchwycić go, stal 
błysnęła: najbliższy grenadjer przeszył go oa- 
wskróś bagnetem. p 

Drugi brytan, trocbę dalej, padł zabity cię- 
ciem szabli Tanonv:lle'a. 

Trzeci, stczekając i wyjąc, uciekł... lecz w 
chwili, kiedy mijal czlowieka, którego glos 
przedtem dodał mu odwagi, usłyszano wykrzy- 
knik w czystym francuskim języku: 

— No, pozbyliśmy się i trzeciego! A teraz 
uciekejmy, bo widno sią robi! 

I w tej chwili ukazał się Schulmeister. 

Rzeczywiście dzień świtał ; wszystko robile 
się stare w dolinie, a różowe na niebie. 

Dziesięciu grenadjerów, rozstawionych na 
wybrzeżu, moglo się już widzieć. Schulmeister 
powracał, ecierająe e trawy oblane rosą bsgoet 
zakrwawiony. 

Cezar wybiegł naprzeciw niege, jakby drig- 
kując, że pan jego znajdzie zawśte sposób oct- 


ZE ZNA! M > 


Grenadjerzy pomrukiwali trochą miezedo- 


woleni, że walka ograniczyła się jedynie na za- 
biciu trzech psów, zamiast Austrjaków, których 
poszukiwali. 

Sainte-Croix zastanawiał się nad wypad- 
kami tej nocy i nie mógł sabie uwierzyć, że 
tyle znakomitych skutków otrzymali w przeciągu 
kilku godzin, że widzial rzeczywiście caly kor- 
pus austrjacki, może calą dywizję nawet, której 
odwrót przecięla inteligencja i odwaga dwuna- 
stu ochotników. 

Tanonville zatrzymał się nad rzeką, a pa- 
trząc na pierwsze brzaski, padające najwzgórta, 
z lekkiem sercem i pełen nadziei dalszego po- 
wodzenia, pogwizdywał wesolo. 


XVII. 
Trzynastu przeciw stu... 

Odważni ochotaicy, za których działaniem 
szliśmy noc calą, dalecy byli od przypuszczeaia, 
jak wielkiego czynu dokonali. 

Sainte-Croix nawet, prawdziwy szef mo- 
ralny malogo oddziału, ten, który najpierw mógł 
osądzić doniesłość takiego wypadku podzzas 
wojny, i on mie był w stanie zdać sobie spra- 
wy dokladnej, jak wielką szkodę wyrządzili nie- 
przyjacielowi. 


MLICHMWIE POLSKI . - 17 marca 


n'em i Davoust' em, po sprawie ped Eckmühl, pc- 
zostawił marszałka Bassieres, który dowodził 
znacznym oddziałem kawalecji, z poleceniem go- 
nienia szczątków korpusu austrjackiego Hiller'a 
pobitego poprzednie pod Landshut, rozkazał Mas- 
senie popierać go tylko, kiedy Ratysbona zo- 
stała wziętą. 

Podczas kiedy armja arcyksięcia Karola cią- 
gnęla ku Czechom, czterdzieści tysięcy ludzi H:l- 
ler'a, podzieliwszy się na mniejsze partje i po- 
suwsjąc się ku tym punktom Dunaju, w któ- 
rych miały nadzieję przesrawić się na drugą 
stronę, próbowała ujść pogoni naszej kawalerji 
i oddzlałów pomocniczych, które szły za tąż 
kawaierją. 

Wszystkie tedy oddziały skończyły ua tem, 
że skierowały się stanowczo na Landau, Dog- 
gendorf, a awet na Passau, opuszczając powoli 
Bawatję, ażeby zebrać się i umocnić w Austcji. 

Jedna tylro dywizja, licząca okolo ośmin 
tysięcy ludzi różnej broni, próbowala przeprawy 
przez Dunaj, bądź ma promach w sąsiedztwie 
Stranbivg, bądź na łodziach. 

Tej te przeprawie przeszkodziła kezpówra- 
tnie interwencja naszych ocbotników 

Prem roztrzaskany, pozostajo wszystziego 
ze dwadzieścia lodzi rybackich de przeprawy 
piechoty, kawalerji, artylerji z a' matami i amu- 


lenia swego pse... i swoich nrzyjaciół. 


Potrzeba tu perę słów wyjasnienia. 
K edy Napnlern szedł na Ratvsbone z Lan- | 


micie. 


BOB : 
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Próżne marzenie ! 

Tczeba było albo zrezygnować iść dalej, 
jak inne dywizje tego samego korpusu, ku kra- 
jom austrajckim, będac ściganymi przez wojska 
fcapcuskie, przeważające liczbą, a przedewszyst 
kiera silniejsze kawalerją, albo też poddać się 
odrazu. 

Jedno drzewo wyrwane z korzeniem, 
pchnięte siłą biegu rzeki na prom, dokazało 
takiego cudu! Dwunastu ochotników na dwóch 
łodziach odniosło takie zwycięstwo. 

I teraz, podczas gdy nieświadomi jeszcze 
swego powodzenia, rozmyślali, co przedsięwziąć, 
jakich znów wrogów zwalczać, jakie uslugi od- 
dawać armji swojej, ośm tysięcy ludzi, których 
skazali na to, Żeby dać się zabić lub poddać 
się w niewolę, zdemoralizowzni tą nową kląską, 
podejmowało znów przerwaną ucieczkę. 

Lecz ci stracili noc całą, nie spoczęli od 
paru dni, odwrót zztem niemógł iść szybko. 

Konie przy armata:hk padały, trzeba było 
odrzynać uprząż i pozostawić je przy drogach. 
Kawalerji było zaledwie tyle, żeby iżć jako prze- 
dnie straże. 

Cofanie przemieniło się w ucieczkę, lecz 
nie w taką, która pędzi zwyciężonych, co sił 
starczy, lecz w uciecztę w zniechęceniu baz po- 
rządku eo oddaje cały oddzial bez walki w ręce 
pierw<zaj lepszej garstki przeciwnika spotkarego. 


„mam seancen meee- - = ae m w b Z ©- m - Gan A wr CES 


Dywizja rozpadała się najpierw na dwie 
brygady; potem każia brygada na osobae pul- 
ki. Niebawem po wszystkich drogach biegnących 
na wschód, ciągnęly gromady rozprzężona, ba- 
terje niekompletne, szwadrony zdziesiąttowane. 

Nie była to już armja w pochodzie, a tyl- 
ko tlum bez skupienis, bez odwagi tłum bez- 
silny. 

Gdyby do padtrzymania ducha żołnierzy 
znalazł się wódz godny trgo mians, ten tłum 
mógłby jeszcze być groźay i powoli wyglądać 
znów jak armja. 

Z ośmioma tysiącami ludzi można jeszcze 
coś zrobić. Możaa uderzyć na miasto, zamkrąć 
się w niem, pozwolić się oblegać, zdobyć na- 
wet, powstrzymać przycajmniej nieprzyjaciela ; 
stanąć na jego drodze, opóźnić zwycięzki jego 
pochód i w tan sposób dać czas swoim cpa- 
miętać się i zorganizować. 

Lecz generel Lsngdim, który stzl na cze- 
le tych ośmiu tycięcy ladzi, nietylko był mier- 
nym wodzem, lecz czlowiekiem bez charakteru 
i brz sprężystości, jednym z tych ulasicńców 
wojskowych. jakich byłu jeszcze kilku w uslu- 
gach domu Habsburskiego, którzy uniemożsbnia- 
b wszystkie kampanie i psali wszystkie plany 
taktyka z talentem i stratagika niekiedy szczęśli- 
wego, jakim hyl arcytsiużę Karol. 

Ciąg dniszy nasiąbi). 


SEEM KLR FE. TREMCA SKY a 
sprzedaje Wisg szampanskia Jozsfa Tóriey & Cis. 
w Budapeszcie „Taliemen sect po bardzo 
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Bryndza, Sery i codsienie świeżń 
zmazkomite MASŁO doser. i kuch. 
ACH A poleca HANDEL 
À Bt 


pudry i xiydła 


H. KIELHAUSERA. 


Koniak Planat & Jo. 
Malaga 
Morgan Brothars. 


| Woda kolońske 


zastępujący Sirolin, Aphtisin i Sulfosot- Syrop. 
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w z Rajlepszyca herbal . . . , « „ 180 durango, Kondurenge pep., Pepton, Pepsin, Kaskara, Sa |— 


ada, Papayotin, Kola, Somatoza i Mlekofosforan wapna. 


er 
Syrup i ziółka przeciw kaszlowi i chrypce Dra Seehur- 
gera, pastylii piersiowe, tabakę memtolową przeciw ka- 
tarowi, maść ksutazką na odmrwżenie, kabzułki i wstrzy- 
kiwanie 3 M tico i w. i. 
Skład wyrobów toaletowych i perfum 
J. SIMON, ROGER & GALLET, PINAUD, FAY etc. 
Przyrządy i p'zybory chirurgiyzne, gnmowe i kauczukowe. 
Środki uniwersalne i specyficzne wysebu fabryk kraje- 
149 wych i zagranicznych. 


Geny herbaty oznaczone na "|, klo w paskach pr | 
1 1, kie, GREME „IRIS“ 


doświadczony prepł- 
rat do pielęgnowania 
twarzy. 


Tran rybi 
z wątroby miętusa 


Leberthran-Bergen. 


Wina Maiconwo 


firmy 
Svatek i Sgólkz. 


Conaiki wysołam na żądasie frazce. 
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| Lwowianka Ostrzeżenie. 


jedyne hygieniczne 
mydlo tosletawe. 


s : właanego wyrobu 
Wszelkie Tk aniny ciątzo czyste lniane 
z zaj epszysh gatsnków przędzy, jako to: 

weby z aprenia i bez, płótna ed osjg ubszych do majciskszych 


% 
RKRAR 


wprowadzono wa Lwguis na targ pod bezimiensą nazwą 
krajowego 
winejonelne. 


kłej i ped=ó nej mzerokości (od +Q do 200 ctm), dymy, chusteczki 
białe i kelorowe, obrusy i serwety wszeltiuh gainakó”, ręczniki, dre 
lichy, płóciemka kolerowe i m. f-y, w różnych doseniach, szewiety 
(seagi) na ubrania męskie, damskie | dzieciane letnie i zimowe itp. 


Wyroby pe eensch bardzo umiarkeważych poleca 


Mieczysław Gonet w Korczynie 


(obek Kresna). —- Censiti i próbki ma śąqdrnie wysyła sę france. 


„eksportu marcowege” tanis piwo aro- 


- QIKRKI Kyan | Santal Egger 


| jedyny środek przeciw ła- | niezawcdny é- dek 


sow, chrypce, kxlarom i | , . | 
Ol een | w dolegliwościach pęcherza. % 
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*% Ostrzegamy Stunowną P. T. Pabliczność, że wlaśnie 
%, 


Sole zdrojowe 
do kąpieli 


iglicowe, z kwasem wegio- 
wym, żelaziste, solènkowe ete. 


Dra W. Bedlitzkiego. 


Paniewsż nadiu sprzedający umyślnie óla zmylenia 
ce do kształtu rasladował nasze fiszki, w których spree- 
dajemy naszs piwo marcowe, przeto ostrzegamy, 
że nasze oryginalne 


PIWO MARCOWE 


sprzedsie się wn flazkach z wyrytym nkpissem na- 
szej firmy i tasrką cehrenną, którm znajduje zig także 
na korkach i banderolach. 


Lwowskie Towarz akcyjne browarów. 


| O zy I == > 
. Skład w aptece ZYGMUNTA RUDZCRA we Lwowie. 
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Z dniem 7 marca 1903 otwartą została 
przy placu Marjackim I. IO 


; to parterze kamienicy przy ulicy Te- 
sika adłodieztdika 183 oęakich W chnickiej 1. 8, jest 3 pokol z kuchnię 
stacyj w monarekii ł zieuką, 3 przedpokojami, s„iżarką, po 


lepszej kreacż lej kojem dla słnżby i innymi przynależyt. Dotąd ni n 
filja firmy wl EUT A zaraz ds wynajęcia. Bliżeza wiad mość a e 
staroszlacheckiej Sliwowicy amie. 2i3 bywało! 


aby SERWIS stołowy szkiany gładki na 
» osób można byłu dostać za zł 190 


| KKKKRNANKNNKAK 


8 botalEi 8'— kər. 6 butelek 16 — kor., 


KAZIMIERZ LEWICK 


ess. król. nadweray dostawza 254 


Główny skład porcelany, szkła, herbaty i 
samowarów 
Lwów, plas Marjacki 1. 10 i Trybunalska 6. 
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Sirop Znakomity SYROP FORGET 
DrFORGET 4 USNIERZA Kaszle, Katary, Bezsenność. 
Paris w KRAKOWIE w Aptekach : PP. WISZNIEWSKIEGO i REDYKA. 
We LWOWIE w Aptekach: PP, MIKOLASOHAi WEWIORSKIEGO 

i RUCKERA, 


L. M. 14411903. _ 
TX. 
Ogloszenie. 


W nowej rzeźni miejskiej na Gabryelówce będzie się wyrabialo eo- 
dziennie przez mies ące letnie aż do października b. r. do 12.000 kg loda 
krymatalowego w segielkach po 25 kg ważących. 

Gminu m. Lwowa rozpisuje niniejszem publiezną lieytację ofertową na 
rgenaltowy odbiór spodziewanej tegorocznej produkeji mającej wynosić do 
1 800.000 kg. lodu krysztalowego w cegielkach jak wyżej i zaprasza inte- 
regowanych do wnoszenia ofert na odbiór tej produkcji. 

Jako kaaeja na zabezpieczenie, Że Odbiorca każdodzienną prod kcję 
ledn z zakładu rzeźni s+bierze, ustanawia się kwotą ezterysta (400; koron. 

D Istych objaśnień względnie warunków licytacyjnych udzieli intereso 
waeym Dyrekcja rzeźwi miejskiej lub miejski Urząd budowniczy, oraz Biuro 
TX. Magistratu w godzinach przedpołudniowy h. 

Oferty opieczętowane wraz s wyrażeą dsklaracją na odbiór lodu w gra- 
mieseh od 6000— 1300 kg. zaopatrzone odpowiednim napisem oras kwitem 
dopozytowym kasy miejskiej na złożoaą kaucję należy wnosić w termi- 
mie do 23 marea 1903 do godzimy 12 w południe do Magistratu Król. 
stel. m. Lwowa Ra ręce szefa IX. Departamentu Magistratu. 

Oferty po terminie wnies one nie będą przyjęte. 

Z Magistratu król. stoł. miasta 

Lwów dnia 4 marea 1308. 


271 


Wydane | odpowiedzialny ra redakcję: Adam Erajewnti 


13 bot. 328— ker., tudzież w berył»ach 
zawarteśći ed 25—6/Q litrów ronnaaitej 
daty prawdriwaj szlacheckiej  śliwc- 
wiey. D. miliemao eonniki wysył-ją f'am'0 
Kroatiscba Sliv-vite-Export Gesellschaft 
Hinko Kaufmann & Oo., Agram 

Cron tirn. £041 


500 zir. -gmg Ą 


meżaa miesięcznie bez ry- 
zyka rzetelnie, latwo i bez 
wsładki  zerobić, Prosimy 
przysyłać natychmiast swoje 
adresy pod K 51 Annon- 
can-Bureau der „Uuion* 
Stuttgart Danneckerstr. 


z z R O OZNA, 
wszelkie taniej, niż w mieście 
Jarzyny a m'e zmazmęta, jak również 
owece, miody, konf Gry, marmolady, 
wina owocowe, iabłacznik, @onserwy 
it p. po miskeh eensch sprzedaje i 
daje na książeczki miesięczne 124 
Zawodowe Biuro agrodnicze 

Hetmańska 1. 8 Hotel Vietoria, Lwów. 


MEDAL ZŁOTY »a Wystawie paryskiej 
1900 r. 


EWRALGIE 


FM A BOLE GŁOWY, NEURASTENIE, 
HE HYSTER/E i WSZELKIE choroby 
NERWOWE  ustępnją miezwło- 
SĄ cznie po użyciu PIGUŁEK AN- 
4 TINEWRALGICZNYCH Doktora 
H CRONIER 75, me ds la 
| Bogtie, Paris. WYMAGAĆ pra- 
w:dziwych z pieczątką ZWIĄZKU 
FABRYKANTÓW. Cena 3franki 
za pudełko. We Lwowie w aptekach 
Pa. Mikolascha i Spółki, Wewiórskiega, 
Taitara | Ruekere. 2020 


ZNA w WZA WR O CE O R ERO REY, © AE A A. EGAN A, 


Willa murowana 


o 6 pokojach i z przynależytościami, 
z egrodem warzywnym i orecowym, 
tudzież badynkiem gospodarczym w m:e- 
ście powiatowem, obwodu tarmopolstiege 
do sprzedznia. Oielica malowaicz , rze- 
ka, stacja kolei żelazmej w mi-jscu. — 
Bliższej wiadomości ndzieli z grzeczności 
kance'arja adwoiącka Wnych P. Dr. Bi 
lika i Dr, Witkowakiego we Lwowie. 272 


eświadrzamy tn publicznie wsaystków, 
którzy lubią dobrą fajeeztę i eznajmiamy, 
że t.ką otrzysaeć muźna przez 


wW örathon“ 


Co to jest „Nórzthcm” ? 

„Momthon* jest aromatyczną przy- 
mieszkę ziół, która jako dodatek do ty- 
tonin udziela dymowi wspanialego ara- 
mata, szkodliwym skutkom nikotyny TR- 
pobiega i dlatago jest bardzo zdrową i 
przez lskarzy poleconą. 

Palący! Próbujcis „Mórathonu* żą 
dsjeie ws gdzie „Mórsthonu*, ba kie 
„Morethomn* spróbnje ten jaż bez „Me- 
rathena palé nie będzie. Próbki za 
zaliczłą po 2 kor. 53 h. 160 
Wysył+ TEODOR MÓRATH w Gracu. 
| || SDA EJ | 


ZASTAWIONE ę 


gdziekolwiek lory, we Lwowie, 
albo też w bankach p'owinej nal- 
mych wyknpuje i dopłse- się de 
prłnego knrsu Te same losy można 
też od upić na dogodne rety mie- 
sięczne. Piawo gry natychmiset. 
DOM BANKOWY 

Rohatyn i Ulam 

Lwów, Sykstuska 8. 


Pania z fabry szarłańskiej. 


z m*tow paskiem na 6 osób za „ 3-35 
SERWIS porcelanowy stołowy 

biały gł.dzi na 6 osb za „ 448 
SERWIS porcelanowy stol wy 

z dekoracją w kwiaty n? 6 

osób 2a . 750 
SERWIS do czarnej kawy z ds 

keracą w kwiaty na 6 osóbza „ 180 
SERWIS de kompotę szklany na 

6 esób a 1:38 
KIELISZKI do wima lub wódki po 8, 10. 

12 i 14 et 
SZKLANKI do wedy po 4°, cnt. 

Pewyższe s:rwisy mabywać można 

w powszechnie m tamiości i dobroci zna- 
nym źródle dla porcelany szłła, herbaty 
i sanewarow, t. j w handlu firmy 


Kazimierza Lewiekiego 


Lwów, 2 
ul. Trybusalska 6 i pao Merjaoki I. 10. 
Qsnniki ilastrowane gratis i fresco, 


polecam wielki wybór 7 
KRAWATÓW, PŁASZCZY, KA- 
PELUSZY, KAMIZELEK, KOSZU- 
LE BIAŁE i KOLOROWE, LA- 

SKI, BUTY, BLUZKI 
Wyroby ze skóry i t, p. 


Tadeusz Górski 


LWÓW, — plac Mariacki, 1. 


8. 


WAĆ D 
WRNUKRANAWKIOCANWRNERSWE M 


x 


Dra Fryderyka Lasgysia balsam Hrzerewy. Jaż 
sam sok rośliney płymący z brzezy, ośli w pnia wr- ` 
świdrowam' dziurkę, nmamy jvet od wiapamiętnvch eza- $ 
sów jaks majzuakomi'sny środek piękności; jeżeli jednak % 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzamy zcsta- (A 
nie w drodze chemicznej jako balsamu, w takim rxzie Š% 
zyska depiero prawie cudowny skutek. y 


miejsce skóry tym balsamem, to już aarajuirz rane f 

odpadają prawie nluzaac»ejo łaplieże za skory, która 

etaje się przezte iśmiące blałą | dzilkatną. : 
Baisam tom v ygiudza powstalo ma twarzy zmar- 


szezki i blizmy z cspy i nadeja nałodociane barwę twarzy; csrze gadaje bia- £ 
łeźć, defikatność | świeżość csuwa w majkrolsż”ra czasie piegi, plamy watro- 9 
biane blizny, czerwoność nosa, stłnszenia i wazelkie inns nieczystości cecy. 
ES Cona słoika z opisem użycia 2 korony. Dr. Leuglala mydła boazacsowe, vaj- 
W$ łagodniejsze i nejodpowiedniejsze mydlo dla skóry, numyślnis przyrząszone $ 
KA po 1 Kor. 20 hał. 6001 

Re Do nabycia w każdej większej apteco mianowicie: wa LWOWIE u 
A Z. Reckera; w KRAKOWIE n Wiktora Relyka; w CZERNIOWCACH u Go- 
M) lichowskicgo nast. Mahl apt, Schmidt & Fontia droguerja; w TARNOPOLU | 
n Marcjana Krzyżanowskiego; w TARNOWIE u Mau-ycego Adlera, J. Nierio- g 
łowsk ego; w BIELSKU u Adlera Blumenthala i w droguerji A. Hass. 
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SANTAL MIDY 


UPOWAZNIONE W ROSSYI 


z. Essencya Santala zawarte w Kapsułkach 
SĄ zalecaną jeer przez lekarzy przeciw rzeżączek 

i słabości sekretnych zamiast kopaiwv 1 ku- 
beby. Działa szybko, nie utrudza żołądka. nie 
wydzieła nieprzyjemnej woni i zapobiega 
duszności. 


Dla uniknienia fałszerstw i podra- 
biań, wymagać stępla jak dołączony (fg) 
== 


obok w kolorze czarnyra znajdującego 
się na każdej kapsułce. 


Skład w głównych aptekach. 


We Lwowie w apieknch pp, Mikolascha, Wowiórskiego, Reinera, Rnekcia 
i Sklepińskiego. W Krakowie w aptekach pp. Wisxniewsżiego i Rodyka, 7084 


4 dwterń E. Śrkmitło | Zr. pań rarzade Bt, Piotrowrrkiogn. 


Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub ince %8 


. e 


